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Sobota, 2 Grudnia 1899. 


Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjatkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. —- Biuro Redakcyi 1 Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokałowskie- 
go; Pasaż Hausmanna I, 9. — Listy należy franko 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 Edy 
4 zł, miesięcznie Í zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł. 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i ca ni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub ad 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 


Telefon Redakcyi nr. 8. 


30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
komisarza powiatowego, dr. Jana Lewiekie- 
go, koncepistą gabinetowym w ósmej klasie 
rangi. 


O. k. Ministerstwo handlu zamianowało 
oficyała rachunkowego w galic. Dyrekcji 
poczt i telegrafów, Jana Petza, rewidentem 
rachunkowym w Insbruku, asystentów ra- 
chunkowych Ludwika Koreczyńskiego i 
Zbigniewa Piwernetza oficyałami, a pra- 
ktykantów rachunkowych: Ludwika Krze- 
mienia, Władysława Kultysa, Kazimierza 
Kwiecińskiego, Józefa Moyseowicza 
i Józefa Szandrowskiego asystentami 
rachunkowymi w galic. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów. 


A 


CZĘŚĆ C NIEJRZĘDOWA 


Lwów, 1 grudnia. 
Wspólny budżet 


Monarchii austro-węg na rok 1900. 


PA 


Delegacyom przedłożono wezoraj projekt 
T budżetu na rok 1900, który po 
raz pierwszy ułożony jest w walucie koro- 
nowej. — Wydatki wspólne brużło wynoszą 
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NAWRÓCONY 


PRZEZ 


POWIEŚĆ UTSEPÓRŁCZESNA | 


ARTURA GRUSZECKIEGO. 
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Nie starała się już uwolnić rąk, tylko 
patrzała mu w oczy bardziej rozżalona, niż 
przerażona. 

— Ty, Karolino, rzuciłaś na mnie jakiś 
Czar i ja muszę się z niego uwolnić. Ja czuję, 
że to wszystko minie i znów zajmę się swoją 
pracą, tylko ty bądź inną dla mnie. Pozwól 
mi kiedy niekiedy tak uklęknąć przed tobą, 
złożyć mą głowę na twych kolanach, objąć 
cię, czuć cię blizką, słyszeć bicie twego Serca, 


ba t w twe oczy i całować twe ręce Ja 
dę ci mówił: Jakaś ty piękna, jaka dobra, 
jaka miła; 


będę się radził ciebie w każdej 
rzeczy, będę E any, J 

Zaczął namiętnie całować jej ręce z po- 
chyloną głową. Patrzała na niego z odrazą, 
a gdy ustały pocałunki, odezwała się z uda- 
nym spokojem : 

A Skończyłeś już; teraz wstań i poga- 
damy rozumnie. 

— 0! pozwól mi tak klęczeć i słuchać 
muzyki twego głosu — mówił z namiętnością 
tłumioną — niechaj się łudzę, że prośba moja 
została wysłuchaną, że ty już jesteś tą dobrą, 
łaskawą panią. 


46,704.000 koron, po potrąceniu dochodów 
w sumie 9,356.000 koron pozostaje do pokry- 
cia netto 337, 347.000 koron. Na pokrycie to 
preliminowano nadwyżki z ceł w sumie ko- 
ron 124,950.000, pozostaje przeto suma koron 
212,397. 000, którą trzeba będzie pokryć przez 
obustronne „kwoty.“ 

W porównaniu z rokiem ubiegłym wy- 
datki kwotowe są mniejsze o 2,080.000 ko- 
ron, cały zaś budżet wspólny jest wyższy o 
4,478,000 koron. 

Preliminarz wydatków wspólnych roz- 
dziela się jak następuje : Á 

Ministerstwo spraw zagraąni- 
cezmych: wydatki zwyczajne 10,279.000 ko- 
ron, nadzwyczajne 202.295 koron. 

Ministerstwo wojny: wydatki zwy- 
czajne na wojsko 277,656.000 koron, nadzwy. 
czajne 14,072.000 koron, zwyczajne wydatki 
na marynarkę 25,986. 000 koron, nadzwyczaj- 
ne 13,910.000 koron ; 8 zatem ogół wydatków 
Ministerstwa wojny wynosi razem 386, 625.000 
koron. 

We wspólnem Ministerstwieskar- 
bu łączne wydatki wynoszą 4,285.000 koron, 
na wspólną Izbę obrachunkową preliminowa- 
no 311.000 koron. 

Nadzwyczajne wydatki wojskowe w obsza- 
rze okupacyjnym wynoszą 7,882.000 k., i znaj- 
dują częściowe pokrycie w sumie 80. 000 K. 
z własnych dochodów. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym wy- 
kazuje preliminarz Ministerstwa spraw za- 
granicznych w wydatkach zwyczajnych o 
431.000 k. więcej, w nadzwyczajnych o 
16.000 k. więcej; —  preliminarz Mini- 
sterstwa wojny w wydatkach zwyczajnych 
o 12,665.000 k., w nadzwyczajnych, o 8,361.000 
k. mniej niż w roku ubiegłym. Wydatki na 
marynarkę, zwyczajne preliminowano w su- 
mie większej o 680.000 k. — Ze zwyczajnych 
wydatków na potrzeby wojskowe podnieść 
należy: większy wydatek z powodu progra- 
mowego dalszego rozszerzenia siły wojskowej 
wynosi 825. 000 k. „regulacya plac spowodowała 
wydatek 9,482.000 k, zwiększony wyda- 
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kwartalnie 
W Niemczech 1 zł. 80 ci. miesie- 


kwartalnie |! 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilzcrazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
| miarą petitową ogieszenia zaś tabałaryczne | lozko 
we po i0 gł, oč jednego wiersza miary petitowoj. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
meje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


nie wydatku na oe kolacyi dla żeł- 
nierzy 1,477,000 

Ww sprawie et płac oficerskich budżet 
zaznacza, że Zarząd wojskowy preliminując to 
polepszenie, którego nie można było już 
zwlskać, ograniczył się do najkonieczniejszej po- 
trzeby. Dotychczasowe dodatki sustentacyjne, 
w wysokości 240 kor. od osoby, a przeznaczone 
dla trzech rang najniższych, obecnie przy re- 
gulacyi płac odpadają. 

W nadzwyczajnym budżecie wojskowym 
przeznaczono na próby z nowemi armatami pol- 
nemi i górskiemi sumę 80.000 kor., taką sa- 
mą, jak w roku zeszłym; dalej na utrzymy- 
wanie wojsk w Dalmacyi południowej dla o- 
chrony granicy na czas trwania stosunków 
nadzwyczajnych 154.000 koron (w ubiegłym 
roku ten kredyt wynosił 180.000 koron). 
W preliminarzu Ministerstwa spraw zagrani- 
cznych znajduje się kredyt dodatkowy 86 „268 
uł, z czego przypada 14.768 zł. na wysłanie 
delegatów. na konferencyę w Hadze. Mini- 
sterstwo spraw zagranicznych przedkłada także 
memoryał w sprawie podwyższenia płac 
wspólnych urzędników i sług. Płace urzędni- 
nów od X do V rangi włącznie podwyższo- 
ne zostały o 600—1200 koron. Regulacya 
plac zwiększa w tym dziale wydatki na rok 
1900 o 202.000 koron w porównaniu Z ro- 
kiem ubiegłym. 

Wreszcie — jak depesza zaznacza — 

z budżetu Ministerstwa spraw zewnętrznych 
podnieść należy nadwyżkę wydatków na po- 
krycie kosztów utrzymania konsulatów. Po- 
chodzi ona przeważnie z przemiany honoro- 
wego konsulatu w Kalkucie i honorowej agen- 
cyi konsularnej w Bagdadzie na efektywne 
urzędy koasularne, a wicekonsulitu w Kury- 
tybie na konsulat, dalej spowodowana została 
pomnożeniam personalu kaneelaryjnego, regu- 
lacyą dodatków lokalnych dla kierowników 
urzędów, przyznaniem honoraryów na wyna- 
jem kancelaryi funkcyonarşuszom honorowym 
i innemi tego rodzaju potrzebami urzędo- 
wemi, 


Urząd konsularny w Chicago zamienio- 


tek na ćwiczenia z bronią artylerzycką i| ny został bez podwyższenia bd tu ża ge- 
bronią palną wynosi 280.000; k., zwiększe- mj, konsulat, a honorowe wieekonsulaty 


— Proszę cię, wstań ! — mówiła tonem | 
prośby. 

Wtem posłyszała oddalone kroki lokaja 
i zawołała gniewnie : 

— Wstań, wstań natychmiast | Jan idzie. 

Podniósł się chwiejny i usiadł na bliz- 
kiem krześle. 


— Posluchaj ty mnie teraz, — zaczęła 
spokojnie. — Powołujesz się od pewnego czasu 
na naszą umowę przedślubną, ale u nas brat 
nie klęka przed siostrą, nie prawi jej czuło- 
ści, nie żąda pocałunków, jakkolwiek razem 
się wychowywali i mają dużo wspólnego ze 
sobą. Możemy być przyjaciółmi, ale i el unií- 
kają czułości. Twoje lekarstwo, może być 
gorsze od choroby, która „zresztą, jak szybko 
się zaczęła, tak szybko i skończy. O jedno 
bardzo cię proszę, nie przyspieszajmy natu- 
ralnego biegu wypadków. Poznamy się bliżej; 
zżyjemy się ze sobą i w ten czy ów sposób doj- 
dziemy do zgody. 

Słuchał ją z uśmiechem ironicznym i po 
chwili przemówił drwiąco : 

— 0! ty rozumna, ty mądra, ty spo- 
kojna kobieto! Czyż ty nie widzisz, że ja 
szaleję, że mam gorączkę, że krwawi się moje 
serce i że potrzeba mi "balsamu chłodnego, 
kojącego, łagodnego ! ? Odsyłasz mnie do przy- 
szłości, ale ja dziś cheę lekarstwa. 

Spojrzała na niego niechętnie, z dumą 
obrażoną i rzekła twardo : 

— Nareszcie dość już tego, nie lubiłam 
czułości i mazania się nawet od najbliższych, 
nie chcę i teraz. Wiedziałeś przed ślubem, 
jaką będę, sam zgodziłeś się na to, więc czego 
chcesz ? 

Patrzał na nią pełen żalu i smutku, zro- 
bił ruch, jak gdyby chciał wybuchnąć szor- 
stkiemi słowami, jednak przemógł się, prze- 
Sunął ręką po czole, wstał i mówił zwolna: 
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„pieszych wycieczek , 


— Lekarstwo twoje bardzo gorzkie, ale 
może i poskutkuje. Jednak mimo żalu do cie- 
bie, nie życzę ci, byś kiedykolwiek tak cier- 
piała, jak ja dzisiaj, Bądź spokojną, podobna 
scena już się nie powtórzy. Dobranoe ! 


Przechodząc obok stolika spostrzegł 
książki i zwrócił się do żony : 
— Nie cheę już poezyj: zaprowadziła 


mnie dziś na bezdroża; Heinego zabieram, 
zostawiam ci twoją książkę, wrócę do nauki, 
ta przynajmniej nie łudzi. Dobranoc! 


IX. 


Pani Karolina, zaniepokojona niespodzie- 
wanym wybuchem przy czytaniu poezyi, przez 
kilka dni spoglądała podejrzliwie na męża, 
skracala, o ile mogła, czas przesiadywania 
u stołu, a obawiając się spotkania, zaniechała 
wyjeżdżając natomiast 
konno na dalsze spacery. 

Spostrzegła jednak z zadowoleniem, że 
grzeczność męża nie przekracza najzwyklej- 
szych form towarzyskich, a uprzejmość jego 
jest daleką od nadskakiwania. Głos jego był 
równy i spokojny, wzrok obojętny, ruchy 
umiakowane. Stopniowo niknęło też jej niedo- 
wierzanie, zimna powaga i obojętna duma, 
a gdy ujrzała bladość jego twarzy, podkrą- 
żone oczy i ehorobliwą ospałość ruchów, 
uczuła dla niego pewien rodzaj współczucia, 
jakie zwykle się rodzi na widok cudzych 
cierpień. 

— Wyglądasz tak mizernie; czy jesteś 
słaby ? — spytała z łagodną troskliwością. 

Popatrzał na nią zdziwiony, po twarzy 
jego przemknął wyraz ironii, jednek odpowie- 
dział tonem uprzejmym : 

— Cialo mam zdrowe, tylko duszę chorą, 
ale i to minie, bo wszystko ma swój ¢zas. 


w Norymberdze, Ausuzion (?) i Durbanie 
podniesiono do rangi honorowych konsulatów. 
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Rada Państwa. 
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(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby 
posłów Rady państwa w dniu 30 listopada 
b. r.) 


Wiedeń, 1 grudnia. 


Z przemówienia p. Kubika, który na 
wczorajszem posiedzeniu Izby posłów, uza- 
ssdniając nagły wniosek w sprawie upaństwo- 
wienia gimnazyum polskiego w Cieszynie, mó- 
wił po polsku a zakończył po niemiecku, na- 
leży podnieść, ża mowca wskazał na to, iż 
na Szląsku żyje 180.000 Polaków, a tylko 
45. 000 Niemców (p. Demel bł To nie- 
prawda!) P. Kubik mówił dalej: Podezas, gdy 
jednak dla Niemców istnieją w Oieszyńskiem 
2 szkoły realne, 3 seminarya nauczycielskie i 
1 szkoła przemysłowa, to Polacy nie mają 
ami jednej szkoły średniej. (Głosy: Słuchaj- 
cie, słuchajcie! na prawicy.) Polskie gimna- 
zyum w Cieszynie założono w roku 1895, a 
w roku obecnym uczęszeza już do tego za- 
kładu 280 uczniów. Jest więc obowiązkiem 
Rządu przyjąć to gimnazyum w zarząd pań- 
stwowy. W końcu mowca wyraził nadzieję, że 
takze posłowie chrześciańsko-socyalni, tudzież 
katolieka partya ludowa poprą jego wniosek, 
(Huczne oklaski na prawicy). 

Następnie — jak wiadomo — przema- 
wiali poseł Demel, którego wywody streści- 
ła Już wczorajsza depesza, oraz i Czecz 
imieniem Koła polskiego. 

Przemówienie p. OCzecza podała w krót- 
kości już także wczorajsza depesza. W ciągu 
wywodów swoich p. Ozecz powiedział nadto: 
Jeśli p. Damel jest zwolennikiem zasady ger- 
manizowania Słowian, to z jego strony jest 
to objaw zupelnie naturalny; byłoby jednak 
trudnem do pojęcia, gdyby także Ministerstwo 
oświaty podobnej zasadzie holdowało. Jest to 
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W milezeniu spożywali dalej Śniadanie. 
Po chwili odezwał się pan Strauchfeld. 
Zapomniałem ci powiedzieć, że sto- 
sownie do twego Życzenia, kazałem Pomade- 
rowi opuścić zajmowaną chatę. 

Zaróżowiona z Zadowolenia, wyciągnęła 
ku niemu rękę przez stół, mówiąc tonem ser- 
decznym : 

— Szczerze ci dziękuję, zrobiłeś mi 
wielką niespodziankę, 

— (zy wątpiłaś? — spytał, 
uścisk ręki. w a 

— Tak, trochę, — odpowiedziała głosem 
niepewnym. 

— To mnie bardzo dziwi, bo wątpią 
tylko biedni i słabi, ale silni Świat posiądą ; 
a ty jesteś silna ciałem i duchem. 

— Chciałabym, ażeby tak było! — za- 
wołała wesoło i swobodnie. 

— I tak jest; doświadczyłam tego na 
sobie, ale wkrótce przyjdzie czas, że i ja do- 
równam tobie. 

— Mówisz tonem proroka! — zaśmiała 
się wesoło. 

To wpływ wychowania biblijnego; 
i po dziś dzień lubię odczytywać te stare księgi 
mego narodu. Czy gorszysz się tem ? 

— Cóż znowu?! — zawołała tonem pro- 
testu, — książki, czytane w dzieciństwie zawsze 
pamiętamy i lubimy. I ja mam także takie 
wspomnienia. 

— A jakie to były książki ? 

— Pamiętam, jak będąc małą dziew- 
czynką, plakałam rzewnie nad „Zywotem św. 
mi a będące starszą, rozezulałam się 

pierwszą, francuską powieścią : Le monde, 
A vaste monde... Nawet po dziś dzień czy- 
tałam z wielką przyjemnością o losach tej 
małej dziewczynki. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


oddając 


największem niebezpieczeństwem i najcięższą 
dla dziatwy szkolnej krzywdą, jeśli się jej 
zabiera język ojczysty. Polacy z oburzeniem 
odtrącają od siebie myśl, aby ich dzieci u- 
czyły się w szkołach niemieckich. Kto prze- 
ciwnie postępuje, jest renegatem, którym się 
pogardza, a renegatów takich szczególnie na 
Szląsku znaleźć można. Na Szląsku stoją 
wprawdzie także Polacy i Czesi przeciw so- 
bie, ale nie bezwzględnie. Z Czechami Pola- 
cy już się w zgodzie porozumieją, (oklaski na 
prawicy), natomiast z Niemcami znieść się 
nie możemy. Niemcy nie mają prawa wzbo- 
gacać się kosztem Polaków i Czechów, bo 
Słowianie stoją pod ochroną konstytucyi, tak 
samo jak Niemcy. W walce swej przeciw 
gimnazyum polskiemu w Cieszynie objawiają 
Niemcy chęć hegemonii. Gimnazyum to jest 
wyrazem konieczności, a dowodzi tego wzra- 


od ezwartej klasy począwszy, odbywa się wy- 
łącznie w języku niemieckim. 

P. Sokołowski omawiał dalej stosunek 
ludności polskiej, czeskiej i niemieckiej na 
Szląsku, szczególnie zaś frekwencyę w szko- 
łach, która stwierdza, że żywioł polski bez 
przerwy wzrasta. Przez urządzenie dwóch sło- 
wiańskich szkół średnich na Szląsku (w Opa- 
wie i w Cieszynie) uczyni się zadość potrze- 
bie narodowościowej licznych rodziców i dzia- 
twy. Przechodząc do stosunków galicyjskich, 
zaczepionych przez p. Demla, p. Sokołowski 
przypomniał, ża Polska jako kraj begaty do- 
stała się do Austryi. Gdzie się podziały wszy- 
szkie skarby Korony potskiej? Któż więc wi- 
nien temu, że kraj obecnie jest biedny ? Na- 
przód wyssano Galicyę, a teraz ciskają jej Za- 
rzut, że jest biernym krajem. (Huczne okla- 
ski na ławach polskich). Polacy robią wszyst- 


stająca nieustannie liczba uczniów tej szkoły. | ko, co możliwe dla oświaty ludu. Kraj speł- 


Mowca apelował do P. kierownika Mi- | 


nia swój obowiązek. Mowca wykazuje całą 


nisterstwa oświaty, aby jako światły admini- | śmieszność zarzutu, że imponująca frekwen- 


strator i wielki uczony ocenił tę sprawę ze 
stanowiska ściśle przedmiotowego i na pod- 
stawie jasnych przepisów konstytucji. Z tego 


cya uczniów w gimnazyum polskiem w Ĉie- 
szynie jest wytworem sztucznej agitacyl. | 
Kończąc wywody swoje p. Sokołowski 


stanowiska będzie musiał uznać zupełną słu- | oświadczył, że nie godzi się przeszkadzać Po- 


szność żądania, wyrażonego we wniosku pos. Ku- 
bika. Wniosek ten odpowiada potrzebom kultur- 
nym łudności polskiej na Szląsku i niewątpli- 
wie wzmocni jej przywiązanie do Państwa 
(Huczne oklaski na prawicy). Właściwie Rząd 
powinien był już dawno z własnej inicyatywy 
założyć polską szkołę średnią na Szląsku. 
W końcu mowca oświadczył ponownie, że 
stronnictwo jego głosować będzie za nagło- 
ścią wniosku Kubika. (Huczne oklaski na pra- 
wiey, liczni posłowie gratulują mowcy). 

Następnie przemawiał poseł młodocze- 
ski Kurz i również w imieniu Młodoczechów 
zapowiedział, że za nagłością wniosku głoso- 
wać będą. Pos. Kurz polemizował z p. Dem- 
lem i stwierdził, że cyfry, przezeń przytoczone, 
były zupełnie fałszywa. Omawiał dalej obszer- 
nie stosunki szkolne na Szląsku, Morawii, w 
Czechach; zarzucał Niemcom, że cheą tylko 
germanizować ludność słowiańską, a w końcu 
oświadczył, że Słowianie na Szląsku pragną 
jedynie wywalezyć swe prawa i wywalezą je 
bez Niemców, a choćby i przeciw Niemcom. 
(Oklaski na prawicy). 

Z kolei zabrał głos p. Sokołowski. 
Twierdzi, że jest świętym obowiązkiem Poła- 
ków popierać braci swych na Szląsku w walce 
o słuszność i prawo. Równe prawo powinno 
być dla wszystkich W kwestyi szląskiej Po- 
lacy tem bardziej są interesowani, że Szląsk 
to właściwa kolebka narodu i kultury pol- 
skiej. Lud szląski do dziś dnia pozostał pol- 
skim. Mowca odpiera insynuacye Demla i nie- 
prawdziwe słowa, włożone w usta p. Jawo:- 
skiemu. Nie ma wątpliwości, że dzieci słowiań- 
skie w szkołach niemieckich ulegają germa- 
nizacyi. W r. 1878 wyznaczono nawet premie 
dla nauczycieli - germanizatorów. Na Szłąsku 
germanizuje się dziatwę nawet w szkołach 


lakom w ich pracy kulturnej. Każdy zakład 
naukowy bez względu na to, czy jest cze- 
skim, niemieckim czy polskim, jest dziełem 
pracy kulturnej. Koło polskie od lat stara się 
o uzdrowienie parlamentu, takie mowy jednak 
jak dzisiejsza p. Demla do tego celu nie 
prowadzą. W końcu mowca raz jeszcze ener- 
gicznie zażądał upaństwowienia gimnazyum 
polskiego w Cieszynie. (Gromkie oklaski i bra- 
wa na prawicy). 

Z kolei ochoenererowiec p. Turk po- 
lemizował z p. Sokołowskim, starając się ode- 
przeć jego twierdzenie o germanizacyjnej ten- 
deneyi szkół niemieckich na Szląsku wscho- 
dnim. Türk przedstawiał rzekome wadliwe 
stosunki szkolne w Galieyi, przypisując winę 
tego Polakom względnie szlachcie galicyjskiej. 
Polacy powinni być wdzięczni za to, że otwie- 
ra się im drogę do niemieckiej kultury. 

Niemcy na Szląsku chcą utrzymać 
swoje szkoły i nie dadzą się polonizować. 

Następay mowca poseł ks. Sponder 
oświadczył, że Polacy z Niemcami zawsze 
żyli w zgodzie, a jeżeli teraz przyjdzie do 
niezgody, to skutkiem niewdzięczności przy- 
byszów niemieckich na Szląsku. Szląsk jest 
krajem ciągłej garmanizacyi. Zachodzi tam ko- 
nieczność urządzenia polskich szkół średaich. 
Zadanie upaństwowienia gimnazyum polskiego 
w (Cieszynie jest ze strony Polaków zupełnie 
usprawiedliwione. Mowca apeluje do całej 
Izby, ażeby uznała nagłość tego wniosku, 
którego przyjęcie będzie pierwszym krokiem 
do wzajemnego zbliżenia się narodów. 

Z kolei przemawiał p. Menger. Mo- 
wca zaprzeczył, jakoby Niemcy na Szląsku 
byli małą mniejszością, zastrzegał się przeciw 
zarzutowi posła Sokołowskiego, że gospodarka 
niemiecka wyssała Galicyę. Za czasów nie- 


słowiańskich, gdyż nauka i w tych szkołach, | mieckiej gospodarki w Galicyi w najszerszych 


Z. LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


(„De toute son âme“, powieść przez René 
Bazin). 


annann 


XIX. 
(Ciąg dalszy). 


nana 


Stary spostrzegł po obraźliwym śmie- 
chu Antoniego, że wpadł w matnię i uniósł 
się gniewem. 

-— Nie rezonuję tak jak ty, smarkaczu | 
Służyłem wraz z moimi kolegami nie dla 
pieniędzy, dla sławy, dla przyjemności.... 

— Bądź więc wdzięczny, jeżeli ci się 
podoba, wuju Madiot! Zabrali ci najlepszą 
cząstkę Życia, nie dali ci być panem swojej 
woli, nie pozwolili ci obraćź jakie rzemiosło, 
mieć rodzinę, ani nawet skarbonki z kilkoma 
choćby centy mami |... Podziękuj im! To twoja 
rzecz. Ale my, dzisiejsi, do innego rodzaju 
ludzi należymy. ; 

— Ach, widzę to dobrze, podli! i 

— Krzycz jak chcesz, ale tego nie zmie- 
nisz. Dzisiejsi nie dadzą się tak prowadzić, 
jak ty, ostrzegam ciebie, wuju. A niedługo, 
to już się całkiem na nie nie przyda. 

— (o takiego? 

— Wojsko! 

Eligiusz Madiot powstał wyprostowany 
jak struna; ruchem wojskowym, który przy- 
szedł mu nagle, zwrócił się ciałem w stronę 
drzwi, jakby spodziewając się wejścia podofi- 
cera, który karał podobne świętokradztwa. 
Potem oczy jego, straszne oczy Żołnierza, idą- 
cego w ogień, utonęły w twarzy siostrzeńca, 
który śmiał się wyrzekać wojska. Po przez 
stół, pomiędzy nim a nędznym chłopcem, 
czternaście lat jego nieskazitelnej służby prze- 
walało się w niejasnych obrazach; twarze 
kolegów broni, oficerów, tony muzyki, szelest 
sztandarów i cały hałas służby obozowej, wo- 


jennej i kaszarowej. Przesuwało się to wszy- 
tko przed jego oczami, mącąc wzrok. Cała 
stara armia uosobiała się teraz w tym żoł- 
nierzu; oburzał się dawniejszy naród, bunto- 
wała się cała pełna cichego męstwa prze- 
szłość. Stary Madiot uniósł kułak swojej zdro- 
wej ręki i uderzając nim w stół. 

— Milez | — krzyczał. — Milez, An- 
toni, bo biję! 

Antoni, rozparty na krześle, bardzo bla- 
dy, ale ciągle panujący nad sobą, wydłużył 
swoją twarz spiczastą i rzekł : 

No, to co? 

Zdawało się, że wuj rzuci się na niego, 
ale Henryeta przybiegła jednocześnie z głębi 
pokoju. 

— Mój wuju — rzekła, ujmując go za 
rękę — przecież widzisz, że Antoni żartuje! 
Zostaw go, proszę cię | 

Patrzyła to na jednego, to na drugiego, 
cała drżąca pomiędzy tymi dwoma nasrożo- 
mi. Antoni nie zmieniał wyrazu twarzy i 
nie spuszczał oczu. Ale stary, czując, że rę- 
ka Henryety drżała w jego dłoni, usiłował 
się powściągnąć i posłuchać małą. I rzekł 
głosem, który jeszcze nie wrócił do natural- 
nego tonu: 

— Masz słuszność, Henryeto. To mu 
przejdzie. Gdy się ubierze w mundur, będzie 
musiał słuchać. Nie prawdaż, Antoni? 

Antoni drwił. 

-- Nie znasz swego siostrzeńca, wuju 
Madiot. Jeżeli będą uprzejmi dla mnie, ci 
oficerowie, to może pójdzie; ała jeżeli nie.... 

Strzepnął palcami w powietrzu. 
Ach! niedoczekanie ich ! 


liby kao 

Mówiąc to, miał tak dziwny wyraz, że 
Eligusz Madiot aż się przeraził, Stary czło- 
wiek widział już wiele razy takie oczy u zu- 
chwałych i zawziętych bretończyków, którzy 
źle skończyli; powstrzymał się więc od od- 
powiedzi. 


zobaczy- 


2 


kołach ludności panowało bezwzględne zau- 
fanie do urzędników; zaufanie to dopiero w 
ezasie rządów autonomicznych osłabło. Szkol- 
nietwo na Szląsku osiągnęło wysoki stopień 
rozwoju, dzięki szkołom protestanckim i usta- 
wodawstwu szkolnemu. O szkolnietwia roz- 
strzyga gmina. Obecny stan rzeczy musi do- 
prowadzić do rozbicia Państwa, a przecież 
wszystkie stronnictwa mają interes w utrzy- 
maniu tej Moaarchii. P. Menger sądzi, że 
wniosek p. Kubika ma tylko eel obstrukcyj- 
ny. Z wielu stron stwierdzono, że na Szląsku 
odbywa się polonizacya i czechizacya. Cie- 
szyn jest miastem niemieckiem; gimnazyum 
polskie służy tylko celom narodowym. Rezul- 
tatem polityki, zwróconej przeciw Niemcom, 
jest tylko rozbicie Austryi. Niemcy popierać 
będą każdy Rząd, który ściśle przestrzegać 
będzie prawa i ustaw. 

Z kolei zabrał głos p. Daszyński; 
ostrzegał przed tem, aby używano szkoły jako 
środka walki przeciw jakiemuś narodowi. 
Stronnictwo mowcy interesuje się nietylko 
szkołami ludowemi, bo w dzisiejszych cza- 
sach proletaryat zapełnia także szkoły średnie. 
Na Szląsku szkolnietwo pozostawia bardzo 
wiele do życzenia, gdyż dziatwa proletaryatu 
jest tam po największej ezęści narodowości 
słowiańskiej, a szkół słowiańskich na Szląskn 
jest bardzo mało, albo wcale ich nie ma. 
Szkoły powinny być dostępne nietylko dla 
bogaczy. Nie uchodzi, aby nie-niemieekie na- 
rodowości w Austryi zmuszać do posyłania 
dzieci do szkół niemieckich. Mowea polemi- 
zuje z wywodami p. Demla, które trąciły cza- 
sami przedmarcowymi. W sprawach narodo- 
wych nie powinny mieć miejsca przywileje; co 
w swoim czasie Niemcom nie było przyjemne, 
tego nie powinni oni także czynić i inaym 
narodowościom. 

Polacy mają zupełne prawo do pol- 
skiego gimnazyum w Cieszynie, jedynego na 
pzląsku. W Galicyi założono nawet niemie- 
ekie szkoły ludowe dla dzieci wojskowych. 
Proletaryat popiera każdą rzecz sprawiedliwą, 

|a dowodem tego, że niemieccy robotnicy z 
Bielska i Białej oświadezali się zawsze za u- 
państwowieniem polskiego gimnazyum w Čie- 
szynie. (Oklaski na ławach socyalistów). 

Przemawiał jeszcze Młodoczech p. Sla- 
ma, który odparł? twierdzenie, jakoby Czesi 
byli głównymi wrogami Polaków na Szląsku. 

Te dwie narodowości z pewnością nie będą 
potrzebowały sędziego rozjemczego. (Oklaski 
na prawiey). 

Na wniosek p. Hagenhofera uchwa- 
lono zamknięcie dyskusyi i wybór mowców 
generalnych. Wybrani zostali mowcą gene- 
ralnym pro poseł Świeży, contra p. Heger. 

Na tem rozprawę przerwano. 

P. kierownik Ministerstwa handlu dr. 
Stibral, odpowiadając na interpelacyę pp. 
Kaisera i Lechera w sprawie reorganizacyi 
poczt na prowincyi, oświadczył, że zarząd po- 
cztowy, korzystając z obowiązkowego zapro- 
wadzenia waluty koronowej, postanowił zapro- 


— Kto taki? 


wadzić niektóre podwyższenia taks, aby o ile 
możności stanąć na równi z taksami poczto- 
wemi w innych państwach. Podwyższenia te 
pokryją koszta reorganizacyi poczt prowineyo- 
nalnych, a zarazem wejdą w życie niektóre 
zniżenia opłat, przyczem w pierwszej linii de- 
cydują wymagania świata handlowego. Z wej- 
ściem w życie nowej taryfy t. j. z dniem 1 
stycznia 1900 r. zniesione zostaną osobne o- 
płaty za doręczanie listów, jakie dotychczas 
adresaci składać musieli w miejscowościach, 
gdzie nie było eraryalnych urzędów poczto- 
wych. Zarazem wchodzić będzie stopniowo w 
życie regulacya płac pocztmistrzów. (Żywe 
oklaski). 

Między wniesionemi interpelacyami znaj- 
duje się interpelacya p. Kozłowskiego, 
tycząca się rozkładu jazdy na kolejach galicyj- 
sko-węgierskich, i p. Sapiehy, tycząca się 
sankcyi dla uchwalonych przez Sejm galicyj- 
ski ustaw o komasacyi gruntów i rozdzielaniu 
gruntów, stanowiących wspólną własność. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następ- 
ne odbędzie się dziś po południu o godz. 8. 


Delegacye 


RPA 


Wiedeń, 1 grudnia. 
(Telegraficzne sprawozdanie). 


Delegacya austryacka. 


Delegacya Rady państwa odbyła wczo- 
raj o g. 6 wieczór pierwsze posiedzenie, na któ- 
rem jednogłośnie wybrano hr. V e tt era prezy- 
dentem a p.Jaworskiego wiceprezydentem. 

„.. Hr. Vetter dziękując za wybór, wyra- 
ził nadzieję, że delegaci zadanie swoje spełnią 
z tem poczuciem obowiązku i patryotyzmem, 
jakie przejawiają się zawsze w tej Delegacyi, 
gdy chodzi o stanowisko mocarstwowe Mo- 
narchii, o jej powagę na zewnątrz i nienaru- 
szoną niczem zdolność do obrony. Mowea 
podnosi, że punkt ciężkości sytuacyi polity- 
cznej tkwi w tem, że pokój w Europie dotąd 
utrzymany i nadal jest zapewniony. Rząd, 
który w rozumnem uznaniu dobrodziejstw po- 
koju energicznie i skutecznie działał dla jego 
utrzymania, zdobył sobie tem samem ogromną 
zasługę i za to należy mu się najgorętszą wdzię- 
ezność. Mowca po wyrazach głębokiego smutku 
i żałoby z powodu śmierci $. p. Cesarzowej, 
zakończył przemówienie entuzyastycznie przy- 
jętym, trzykrotnym okrzykiem na cześć Najj. 
Pana. 

P. Pacak i towarzysze interpelują w 
sprawie ostatnich wyroków sądowych w Ser- 
biiłi pytają, czy P.|Minister spraw zagranicznych. 
skłonny jest użyć swego wpływu w tym kie-- 
runku, ażeby przyspieszyć amnestyę dla za- 
sądzonych przez trybunał doraźny. 

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski, odpowiadając natychmiast 


— Czy możesz mi to wytłómaczyć, wu- 


-- Jestem pewna, że otrzymam to dla |ju? Czemu on się tak uniósł? O eo mu cho- 


ciebie. Poproszę jego matki, żeby się za to- 
bą stawiła. Jest tylko oficerem rezerwy, 
ale ma służyć przez styczeń w twoim pułku. 
Zgadujesz ? 

Nie. 

— To pan Wiktor Lemarió. 

Tym razem Antoni powstał. 

— (hcesz to zrobić, Henryeto? 

, — Ależ tak... żeby ei dopomódz.... (o 
tobie się dzieje ? 

Cofała się w obee tej twarzy okrytej 
trupią bladością, na której złość kipiała. 

— Ach! ty chcesz to zrobić? A. więc, 
powiedz mu, temu panu, żeby się mną nie 
zajmował, żeby się trzymał zdala odemnie, 
żeby mi me rozkazywał... Byłoby nieszczę- 
ście... słyszysz?.. Powiedz mu, powiedz 
mu|!.. Ach! a to trzeba przecież... 

I szybkim ruchem porwał kapelusz, na- 
sunął go na głowę, przeszedł przez pokój, 
otworzył drzwi i zniknął na schodach. 

Stary Madiot i Henryeta, stojąc obok 
siebie, nie mówili ani słowa przez czas długi. 
Henryeta osłupiała w swoim smutku. Ale 
wuj cierpiał z ianych powodów: odgadł na- 
gle, po tym wybuchu gniewu, że Antoni wie- 
dział coś z przeszłości. 

Z przerażeniem myślał, że tajemnica tak 
dobrze ukryta była w posiadaniu — i w czy- 
jem jeszeze! Widział ukochaną swoją Henrye- 
tę w niebezpieczeństwie, narażoną na zemstę 
takiego nędznika, jakim był Antoni, który 
mógł ją męczyć, złamać, który mógł ją mieć 
pod swoją władzą, strasząc ją wyjawieniem 
dawnego skandalu... W obec tej grozy wszy- 
stko inne usuwało się na plan drugi. Zapo- 
minał o osobistych zniewagach, o obelzach 
rzucanych na wojsko, jedna tylko myśl go 
męczyła, co ma czynić, żeby bronić Henrye- 
ty? Ozy ma lecieć za nim, wypytać go co 


— Sluchaj Antoni — rzekła wtedy |wie i jak? zabronić mu wrócić?... zabronić ? 
Henryeta —- nie chciałam ci tego mówić, ale | jemu! Antoniemu Madiot?... 


ponieważ wyzywasz oficerów, mogę ciebie 
zapewnić, że jest przynajmniej jeden, który 
będzie ciebie protegował raczej. 


- I gryzł się w swoim żalu, niepewności, 
z czołem ukrytem w dłoni. 
Henryeta przerwała te myśli, mówiąc: 


dzi? zy do mnie ma żal, czy do pana Le- 
marié ? 

Stary zdawał się obudzony ze snu przy- 
krogo; zrobił wysiłek, żeby ukryć swoja po- 
mięszanie, żeby uwierzyła temu, co jej powie.. 
i Nie przerażaj się, mała — rzekł — 
1 poukładaj wszystko na miejsce. Powinienem 
był zastanowić się nad tem, że z Antonim 
nie można o niczem ważnam mówić. Widzisz, 
Jeszcze się nie może nawrócić do tych Lemą- 
rié, z powodu tej mojej pensyi. 

Henryeta patrzyła na niego, podczas gdy 
odwracał się od niej i poszedł oprzeć się o 
okno. 

— Teraz, kiedy wszystko załatwione — 
rzekła — byłoby to szaleństwem... Nie, jest 
cos innego, o czem nie wiemy, mój wuju, coś 
ważniejszego... 

Stary nie śmiał się już ruszyć, aby nie 
być zmuszony do nowego kłamstwa. 

Henryeia jednakże już nie nie mówiła. 
Wzięła fartuszek i w kącie pokoju zabrała się 
do mycia naczynia z obiadu; była to czyn- 
ność, której najbardziej nie lubiła, ale tego 
wieczora nawet o tem nie pomyślała. Umysł 
jej zajęty był nierozwiązaną kwestyą.... 

Gdy skończyła składać naczynie w kre- 
densie, przeszła do swego pokoju, przyczesała 
włosy, umyła i uperfumowała swoje ręce,. 
przybierając napowrót wygląd panny modniar- 
ki. Potem pochowała filiżanki, cukierniezkę i 
poodsuwała od stolika krzesła i fotel — wsz.g- 
stkie te przygotowania okazały się na dziś 
zbyteczne. 

W drugim pokoju stary Madiot, stojący 
ciągle w oknie, zdziczały nagle z powodu po- 
trzeby ukrywania swojego bolu, nieustav,ał 
w myślach. — A Henryeta, nie domyśly,jąc 
się niczego także myślała: „Co takiego za szło 
między nami? Czemu Antoni taki wściekły ? 
p Te wuj wygląda, jakby mnie dziś uni- 

alf...” 


(Ciąg dalszy nastąpi ). 


| — m 
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na jnterpelacyę, wyraża ubolewanie, że życze- 
Riu interpelanta nie może zadość uczynić. Wy- 
roki, wydane w Belgradzie z powodu zbrodni 
zdrady stanu, sę absolutnie czysto wewnę- 
trzną sprawą serbską, która nas nie nie ob- 
chodzi i do której mieszać się nie mamy 
żadnego prawa. My nie zezwolimy absolutnie 
na to — mówi P. Minister — żeby ktoś po- 
zwalał sobie robić nam uwagi o wyrokach na- 
szych sądów; to samo prawo musimy przy- 
Znąć także innym i dlatego do sprawy wy- 
roków serbskich nie możemy się wtrącać w 
żaden sposób ani na drodze dyplomatycznej, 
ani na żadnej innej. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Komisya budżetowa Delegacyi austrya- 
ckiej ukonstytuowała się, wybierając prezesem 
p. Kasthreina, a jego zastępcą p. Dumbę. 
Z referatów otrzymali p. Popowski extra- 
ordinarium wojskowe, a hr. Dzieduszy- 
cki wspólne finanse i najwyższą Izbę obra- 
chunkową. 

Następne posiedzenie odbędzie się 4 gru- 
dnia b. r. Na porządku dziennym będzie pre- 
liminarz Ministerstwa spraw zewnętrznych. 

Wczoraj ukonstytuowały się także ko- 
misye petycyjna i weryfikacyjna. 


Delegacya węgierska. 


Delegacya węgierska wybrała prezyden- 
tem Szaparyego, a wiceprezydentem Szi- 
lagyego. Szapary w mowie inauguracyjnej pod- 
niósł, że pomimo wielkich sum, jakie mocar- 
stwa europejskie wydają na wojsko, przyczem 
i Austro-Węgry w interesie własnego bezpie- 
czeństwa od tych wydatków uchylić się nie 
mogą, to przecież polityka Monarchii może 
mieć tylko kierunek pokojowy. Prezydent 
wspomina dalej w głęboko odezutych słowach 
o niezapomnianej nigdy Królowej Elżbiecie i 
zwraca uwagę na nadlndzkie niemal siły 
Monarchy, spełniającego z nadzwyczajnem po- 
Święceniem Swoje trudne obowiązki monar- 
sze. Życzeniem, żeby Bóg użyczył Jego (es. 
i Król. Mości jak najdłuższego życia, zakoń- 
czył prezes swoje przemówienie, któremu to- 
warzyszyły długotrwałe entuzyastyczne okrzyki: 
Eljen! 


PRAEAN ALAO EOE E RRE 


KRONIKA 


Lwów, 1 grudnia. 


— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński ofiarował portret swój, bardzo pięknie 
Wykonany przez zaszczytnie znanego artystę p. 
Augustynowicza, lwowskiemu Uniwersytetowi i 
Wczoraj oddał go p. rektorowi dr. Władysła- 
wowi Abrahamowi. Portret umieszezony będzie 
W auli uniwersyteckiej, szersza jednak publi- 
czność będzie go mogła zapewne wkrótce oglą- 
dać na wystawie sztuk pięknych. 


— Z Bady miejskiej. Na wczorajszem 
posiedzeniu załatwiono wiele rekursów budo- 


wlanych. Dzisiaj dalszy ciąg posiedzenia. 


— Wieczór Słowackiego odbędzie się 
jutro, dnia 2 b. m., wieczorem w auli Polite- 
chniki. W wieczorze tym wezmą udział panie: 
Helena Ottawowa, M. Pawlików-Nowakowska, 
panna Władysława Ordonówna, prof. Aloizy Sla- 
dek, p. Józef Sosnowski, wreszcie Tow. AUS 
tnia“, Słowo wstępne wypowie p. Jan Karło- 
Wicz. Początek o godzinie pół do 8. Bilety są 
do nabycia w księgarni p. Altenberga, wieczo- 
rem przy kasie. 


— W klubie pocztowym odwiedzi 
grzeczne dzieci św. Mikołaj w dniu 5 b. m. o 
godzinie 7 wieczorem. 


+ Edward Rozwadowski. Z gorącym 
i serdecznym żalem przychodzi nam dziś zano- 
tować zgon jednego z najzacniejszych i najbar- 
dziej czcigodnych naszych ziemian - obywateli: 
Wczoraj zmarł w Turówce, w powiecie skała- 
ckim, w 85 roku życia, Edward Jordan Rozwa- 
dowski. Była to postać niezwykle piękna i sym- 
patyczna. Urodzony w r. 1814, przez całe życie 
pracował na roli, wśród ludu wiejskiego i ro- 
dzinnych łanów, które ukochał całą siłą swej 
duszy, krystalizując w tej rozumnej i szlache- 
tnej miłości szczytne swe zapatrywania na obo- 
wiązki publiczne, oraz całe swe przywiązanie 
do kraju, do narodu i do jego tradycyj. Oże- 
niony z Kamilą z Rozwadowskich, znalazł w 
niej ś. p. Edward godną siebie towarzyszkę ży- 
cia, — to też wkrótce dom pp. Rozwadowskicli 
w Turówce zasłynął nietylko w najbliższem 
sąsiedztwie i w całej pogranicznej okolicy, lecz 
także w odleglejszych stronach kraju, i stał 
się wzorem cnót obywatelskich dla wszystkich. 

Zarówno obywatelstwo, jak i lud, otaczały 
dom w Turówce najżywszym szacunkiem i sym- 
patyą, a wymownym tego dowodem była uro- 
czystość złotego wesela, którą państwo Edwar 
dowie Rozwadowscy obchodzili w dniu 20 sty 
cznia b. r. Niestety, kruchem jest szezęście i ży- 
cie ludzkie! — w krótkim czasie po tej uroczy- 
stości, która zamieniła się w zasłużony wyraz 
hołdu dla czcigodnych starców, zgasła $, p. 
Edwardowa Rozwadowska, a obecnie za uko- 
chaną towarzyszką życia poszedł i osierocony 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 


przez nią małżonek, przez całe otoczenie ko- 
chany i wzajem kochający, błogosławiący i 
błogosławiony. 

Ogólny i szczery żal szerokiego koła przy- 
jaciół, sąsiadów i znajomych ś. p. Rozwadow- 
skich będzie najgodniejszem uczczeniem ich pa- 
mięci, która przechowa się w dalekie pokolenia, 
utrwalona licznemi chociaż cichemi dobrodziej- 
stwami, jakie świadczyli bez różnicy wszystkim 
potrzebującym. 

S. p. Edwardowie Rozwadowscy pozosta- 
wili syna Bronisława i córkę, zamężną za Ka- 
zimierzem Pinińskim na Wołyniu. 

— W „Skale p. prof. Dembiński wy- 
głosi w niedzielę 3 grudnia b. r. rzecz p. t. 
„Angielskie społeczeństwo. — Reformy wybor- 
cze”. Początek o godzinie 5 minut 80. Wstęp 
wolny. 

Święty Mikołaj przybędzie do dziatwy w 
„Skale“ 6 b. m. o 7 wieczorem. 

Uroczysty wieczór ku czci Mickiewicza i 
rocznicy listopadowej urządza „Skała“ we czwar- 
tek 7 grudnia b. r. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
tecekie. W sobotę, dnia 2 b. m., wykładać 
będą następujący prelegenci : 

W szkole im. Mickiewicza, ul. Teatralna, 
od godziny 7 do 8 wieczorem, dr. German: 
„Główne kierunki powieści w drugiej połowie 
bieżącego stulecia"; 

w Instytucie fizycznym, ul. Długosza 8, 
dr. Zakrzewski: „O elektryczności“; 

w szkole im. Staszica, ul. Skarbkowska, 
dr. Winiarz: „O Sejmach w Polsce“. 

W niedzielę, dnia 8 b. m. odbędą się na- 
stępujące wykłady : 

W szkole im. Staszica, od godziny pół 
do 5 do pół do 6, ka. dr. Bilczewski: „Wiara 
i życie pierwszych chrześcian w świetle pomni- 
ków katakumbowych*; 

tamże od godziny 6—7 dr. Wehr „O 
udzielaniu pierwszej pomocy w nagłych przy- 
padkach *; 

w lokału Tow. „Skała* od godziny pół 
do 6 do pół do 7 dr. Dembiński: „Z dziejów 
społeczeństwa w XIX wieku“; 

w szkole św. Marcina, ul, św. Marcina, od 
godziny 5—6 dr. Twardowski: „Zycie umysło- 
we ezłowieka”". 

Każdy wykład trwa godzinę, poczem na- 
stępuje półgodzinna dyskusya. 


— Domy opieki pozaszkolnej. Jak 
w latach ubiegłych, tak i w bieżącym roku 
postanowił wydział Towarzystwa „Związek ro- 
dzicielski* otworzyć 4 domy opieki pozaszkol nej 
przy szkołach miejskich, w szczególności przy 
szkołach : 1. meskiej im. Staszica, dla uczniów 
szkół imienia Staszica, imienia Elżbiety, imie- 
nia Piramowicza, imienia Adama  Mickiewi- 
cza i imienia Konarskiego ; 2. przy szkole żeń- 
skiej im. Staszica dla uczenie szkół Staszica, 
im. Elżbiety, im. Piramowicza, im. Mickiewicza 
i im. Królowej Jadwigi; 8. przy szkole męskiej 
im. Konarskiego dla uczenie szkół żeńskich im. 
Konarskiego, im, św. Anny i im. św. M. Ma- 
gdaleny ; 4. przy szkole żeńskiej im. Konar- 
skiego dla uczenie szkół żeńskich im, Konar- 
skiego, im. św. Anny, im. Kościuszki i im. św. 
M. Magdaleny. 

Każdy z domów opieki nie przewyższy 
cyfry 60 dzieci, a zajęcie dziatwy pod kierun- 
kiem doświadczonych nauczycieli i nauczycielek 
będzie następnjące : przygotowanie się do lekcyi 
na dzień następny, opracowywanie zadań i t. p. 
Podwieczorek złożony ze szklanki herbaty z 
bułką. Zabawa w sali gimnastycznej, gimna- 
styka, także różne zajęcia pouczające, praca rę- 
czna, a mianowicie: czytanie książek stoso- 
wnych dla młodzieży, roboty ręczne, spiew, ry- 
sowanie i t, p. Gdy się mówi o domach opie- 
ki, winniśmy przypomnieć wydziałowi potrzebę 
otwarcia takich domów przy szkole męskiej i 
żeńskiej im. św. Marcina, Jestto jedna z odle- 
głych dzielnie miasta, gdzie mieszka najuboższa 
ludność, pracująca przez eały dzień poza do- 
mem i potrzebująca rzeczywiście opieki i sta- 
rania. A uczęszcza do obu tych szkół przeszło 
1800 dzieci, będzie więc z czego wybierać. 

Wartość domów opieki mogą ocenić ci, 
którzy stykają się bliżej ze szkołą. Oddają one 
znaczne usługi społeczeństwu, szkole, ochraniają 
dziatwę w wielu wypadkach od zepsucia, umo- 
żliwiają naukę, regulują frekwencyę w szkole. 

Przypominamy tu, że do Towarzystwa, 
zajmującego się tymi domami, można się zapi- 
sywać w biurze Rady szkolnej okręgowej (ra- 
tusz II p.). Wkładka roczna 2 zł. 


— Rada nadzorcza Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie zakończyła 
wczoraj o godzinie siódmej wieczorem swoją Se- 
syę listopadową po wyczerpaniu porządku dzien- 
nego. Z posiedzeń rady nadzorczej uważamy 
za potrzebne zaznaczyć jeszcze następujące ważne 
momenta. i 

I tak komisye rachunkowe stwierdziły 
rozwój instytucyi we wszystkich działach, szcze- 
gólniej w dziale życiowym, i zaznaczyły, że 
przeprowadzona reorganizacya Towarzystwa przy- 
niosła korzystne i poważne wyniki. Rozwój działu 
życiowego był wprost nadzwyczajny, gdy się 
zważy, że ubezpieczony kapitał w pierwszych 
10 miesiącach bieżącego roku wynosił przeszło 
12 milionów koron, gdy w roku przeszłym w 
tym samym czasokresie wynosił 5 milionów ko- 
ron, zwiększył się przeto o kwotę przeszło 7 
milionów koron i przewyższył o 1,600.000 ko- 
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ron produkcyę „Związku urzędników“ ( Beamten- 
Verein), jednego z najpowaźniejszych Towa- 
rzystw ubezpieczeń na życie w Austryi. Na roz- 
rost ten wpłynęło także zorganizowanie akwi- 
zytorów i pouczanie agentów. 

Na podstawie wyników statystycznych te- 
gorocznych, rada zatwierdziła taryfę gradową, 
mającą obowiązywać w rokn 1900. 

Z ważnych administracyjnych spraw, za- 
łatwionych przez radę, zanotować należy nastę- 
pujące: Rada upoważniła dyrekcyę do przenie- 
sienia dwóch sekcyj Towarzystwa ze Lwowa, 
ewentualnie do Stanisławowa i Tarnopola, oraz 
jednej z Krakowa, ewentualnie do Rzeszowa. 

Zarazem uchwaliła Rada nadzorcza re- 
gulacyę etatu urzędników Towarzystwa, po- 
legającą głównie na zniesieniu dotychczaso- 
wych poszczególnych etatów, a utworzeniu je- 
dnego wspólnego etatu urzędników dla ca- 
łego Towarzystwa ubezpieczeń wraz z T-o- 
warzystwem wzajemnego kredytu i wszyst- 
kiemi reprezentacyami, oraz reprezentacyą w 
Bernie i podzieleniu go na etat dla funkcyona- 
ryuszy ukwalifikowanych i dla funkcyonaryuszy 
manipulacyjnych. Rada utworzyła nową najniż- 
szą rangę urzędników, obejmującą 40 posad, w 
której znajdzie pmieszczenie wielka część do- 
tychczasowych dyurnistów z płacą 600 zł. ro- 
cznie i Ż5pre. dodatkiem aktywalnym. Wresz- 
cie dotychczasowy dodatek na drożyznę, pobie- 
rany przez urzędników w wysokości 20 pre. ich 
płac, włączyła Rada do stałych płac etatowych. 
Na podstawie nowego etatu ustanowiono na- 
stępujące kategorye płac: 600, 850, 1100, 
1350, 1600, 1850, 2100, 2350, 2600, 2900 i 
3200 zł. Do wszystkich tych płac przywiązany 
jest 25 pre. dodatek aktywalny, a najwyższa 
płaca wynosi w ogóle kwotę 4000 zł. Ogólna 
cyfra płac, wedle nowego etatu z utworzeniem 
nowej rangi, dojdzie do rocznej kwoty około 
280 tysięcy zł. Tak w świetle prawdy przed- 
stawiają się płace urzędników Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, gdy tymczasem nie- 
które dzienniki i pisma doniosły, że etat ten 
wynosi około 800.000 zł. 

Wreszcie Rada nadzorcza przyznała na- 
stępujące datki dobroczynne : 1. na Dom naro- 
dowy w Cieszynie 200 koron ; 2. ochronce ka- 
tolickiej i zakładowi sierót w Czerniowcach 
200 koron ; komitetowi parafialnemu parafii 
św. Szczepana w Krakowie 200 koron; 4. ko- 
mitetowi ochron dla małych dzieci w Krako- 
wie 100 koron; 5. komitetowi kościelnemu w 
Koniakowie na Śzląsku 200 koron ; 6. Bractwu 
Najśw. Maryi Panny Królowej Korony Polskiej 
200 koron ; 7. dla Domu rodzinnego w Kra- 
kowie 100 koron; 8. Bursie gimnazyalnej w 
Bochni 200 koron; 9. na kościół w Czerniow- 
cach 200 koron; 10. Towarzystwu ochotnicze- 
mu ratunkowemu w Krakowie 200 koron; 11. 
gminie Berezowica wielka na budowę kościoła 
200 Koron. 


— Dzwony stalowe. W Niemczech wy- 
rabiają olbrzymie dzwony stalowe, odznaczające 
się niezwykłą wytrzymałością, pięknym dźwię- 
kiem — i taniością. Świeżo odlano dzwon wa- 
żący 17.684 klg., za cenę 23.200 fr. 

Po raz pierwszy w r. 18583 poczęto wy- 
rabiać dzwony ze stali. Na wystawie londyń- 
skiej w r. 1862 i paryskiej w r. 1867 zwróciły 
one na siebie uwagę. Czyniono ciekawe doświad- 
czenia. Zawieszono dzwon ważący 2280 klg. i 
postawiono czterech kowali z ciężkimi młotami. 
Który potrafi dzwon uszkodzić, otrzyma nagrodę. 
Dzwon wytrzymał 860 uderzeń bez szwanku. 
Kowale odstąpili od dalszej próby. Jest to naj- 
lepsze świadectwo wytrzymałości. 

Dzwony stalowe są prawie tej samej for- 
my i rozmiarów, eo dzwony z bronzu, dotych- 
czas powszechnie używane. Posiadają te same 
zalety, a są o wiele tańsze. Co się zaś tyczy 
dźwięczności, to przytaczają fakt, że w Rouen 
znajduje się dzwon, słynny swoim głosem. Głos 
ten przypisywano dużej ilości srebra. Pewien 
chemik zrobił analizę bronzu i okazało się, że 
aliaż miał skład następujący: Na 100 części 
było 71 miedzi, 26 cyny, 1:8 cynku i 120 
żelaza. 

Nie przeto dziwnego, że i sama stal po- 
siada dźwięczność, tak w dzwonkach pożądaną. 
Z biegiem czasu zyskają i dzwony stalowe to 
uznanie, na jakie słusznie zasługują. Wyrabia 
je Towarzystwo w Bochumie. 


— Ks. Ruspoli, syndyk Rzymu, o któ- 
rego śmierci doniósł nam wczoraj telegraf — 
należał do sławnej i starożytnej rodziny. Umarł 
on nagle wskutek apopleksyi w 61 roku życia. 
Stolica Włoch traci w nim światłego i postę- 
powego naczelnika, który swemu stanowisku 
nadawał blask wielkiego nazwiska. W Radzie 
miejskiej był on żywiołem pojednawczym mię- 
dzy stronnictwami, 

Polacy, obecni w Rzymie na kongresie 
prasy, zachowają we wdzięcznej pamięci księcia 
Ruspolego, który okazał się przyjacielem Polski, 
zezwalając najuprzejmiej na złożenie na Kapi- 
tolu wieńca u stóp pomnika Mickiewicza przez 
polską delegacyę, 

Ks. Ruspoli był żonaty z Amerykanką. 


— Pamięć Chopina uczciło Towarzy- 
stwo literatów rossyjskich w Petersburgu, urzą- 
dziwszy w dniu 24 b. m. wieczór muzyczno- 
deklamacyjny, Wieczór ten zgromadził liczne 
grono literatów i dziennikarzy rossyjskich. — 
W wykonaniu części muzycznej wzięły udział 
panie: von Haake i Rykowa, oraz pp. Hummert 


i Salomon. Na program złożyły się: „Marsz 
pogrzebowy“, Trio na fortepian, skrzypce i wio- 
lonczelę, oraz kilka drobniejszych utworów 
Chopina; w części wokalnej p. Haake wyko- 
nała mazurka Chopina. Prócz tego p. Hryniew- 
ska wygłosiła umyślnie przez nią napisany 
wiersz p. t: „Chopin“, a p. Goldsztein odczytał 
krótką charakterystykę utworów genialnego kom- 
pozytora. 

Staraniem komitetu „Lutni“ petersbur- 
skiej, odbędzie się we środę uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne w kościele św. Katarzyny za 
spokój duszy Fryderyka Chopina. 


ry 


W Akademii franeuskiej odbyło się 
w tych dniach publiczne posiedzenie. Członek 
Akademii p. Brunetióre w sposób wymowny zda- 
wał sprawę z nagród enoty (prix Montyon), 
nadawanych corocznie przez Akademię, a gene- 
ralny sekretarz, p. Gaston Boissier, omawiał 
dzieła nagrodzone, Tego roku Akademia miała 
sumę 100.000 fr. do rozporządzenia. Nie też 
dziwnego, że w obec tak wysokiej cyfry znaj- 
dują się między uwieńczonemi dziełami i mier- 
ności. W dłngim spisie nagród znajdnjemy 
książkę naszego rodaka prof. Żyromskiego o 
Lamarlinie, którą Boissier zaszezytnie podkreślił 
w swojem sprawozdaniu. Nagrodzoną także zo- 
stała książka o Św. Franciszku, pióra p. Strow- 
skiego. 


Blasel. znany komik wiedeński, obcho- 
dził w tych dniach 50-letni jubileusz aktorski; 
przy tej sposobności burmistrz m. Wiednia dr. 
Lućger, wręczył w imieniu miasta jubilatowi 
wielki złoty medal Salyatora. 


W Paryżu w teatrze Renaissance odbędą 
się w grudniu dwa niemieckie przedstawienia 
„Nory“ Ibsena, ze sławną aktorką berlińską 
panią Sorma. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 


Dziś, w piątek po raz trzeci „Sybir“, 
sztuka w 4 aktach Józefa Maskoffa (z wielką 
wystawą). 


W sobotę po południu wyjątkowo o godz. 
3 dla młodzieży szkolnej „Wilhelm Tell", tra- 
geaja w 5 aktach Fryderyka Schillera z p. Wo- 
leśskim w roli tytułowej. 


W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
(wznowienie) „Piękna Helena", opera komiczna 
w 8 aktach Offenbacha, z panną Bohnssówną 
w roli tytułowej. 


W roli Oresta wystąpi panna Askenassy. 

W niedzielę po południu o pół do 4 „Jo- 
annes“, dzieło sceniczne w 5 aktach Hermana 
Sudermanna. 


W niedzielę o godz. pół do 8 wieczerem 
po raz czwarty „Nietoperz“, opera komiczna w 
8 aktach J. Straussa. W roli Adeli wystąpi 
pna Askenassy. 


„ W poniedziałek na dochód Towarzystwa 
dziennikarzy polskich po raz czwarty „Sybir“, 
sztuka w 4 aktach Józefa Maskoffa. 

We wtorek po raz drugi „Piękna Hele- 
na“, opera komiczna w 38 aktach Jakóba Offen- 
bacha z pną Bohuss w roli tytułowej a z pną 
Askenassy w roli Oresta. 

We środę po raz piąty „Sybir“, sztuka 
w % aktach Józefa Maskoffa. 

W nauce są następujące nowości: 

„Synowa*, komedya w 8 aktach pp. Carré 
i Bilhaud; 

„Dolli“, komedya w 3 aktach ze szwedzkie- 
go Hen. Cbriestiernsona w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego. 

„Jeszcze raz“, komedya w 3 aktach Blu- 
menthala i Kadelburga, w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego; 

„Lalka“ operetka Audrana (z wielką wy- 
stawą). 

Ze wznowień : 

„Król Lear“ Szekspira, z p. Knake-Za-= 
wadzkim w roli tytułowej. 


Z TEATRU. 


(„Sybir”, dramat w 4 aktach Józefa Maskoffa, 
przedstawiony po raz pierwszy na scenie lwow- 
skiej dnia 29 listopada b. r.). 


PANOM 


„ Ba pewne karty z dziejów naszych, są 
epizody i postacie takie, których sceniczne 
przedstawienie staje się niezmiernie trudnem. 
Nie dlatego, aby się nie nadawały swą tre- 
ścią do takiego traktowania, lecz że w umy- 
słach naszych mamy pewne o nich z góry 
już powzięte wyobrażenie, któremu odpowie- 
dzieć w całej pełni jest zadaniem niemal nad 


siły. A to zadanie tem cięższe, im bliższy 
przedmiot, im pamięć świeższa, im wspomnie- 
nia żywsze. — Jak rzeźbiarzowi trudno jest 
odtworzyć postać wieszcza narodu, który stał 
się tego narodu ideałem, który tworzy z nim 
„jedno“, — odtworzyć tak, aby kształty ze- 
wnętrzne wyrażały najwyższe owo zespolenie 
duchowe i nie obniżały wyobrażeń ogółu, tak 
dramaturgowi również trudno a często niepo- 
dobna, poruszywszy najtkliwsze struny życia, 
-a raczej cierpień narodu, znaleźć tyle siły, 
ognia, zapału, aby dać żywy obraz tego, co 
w duszy społeczeństwa jęczy, krwawi się i 
płacze, albo stężało w grobowem milczeniu. 

Sybir, dla tych co go pamiętają i za- 
znali, to wspomnienie, któremu żaden obraz 
sceniczny, choćby mistrzowską nakreślony 
ręką, nie dorówna; — dla tych zaś, którzy o 
nim tylko słyszeli, to coś nad wyraz okroy- 
nego, to zanik życia za Życia, to zgnębienie 
wszelkich uczuć i myśii, ta wieczysta, głucha, 
martwa cisza, — to miliony rąk z pod zasp 
śnieżnych, wyciągających się ku zawsze 
chmurnemu niebu, w kurczowem wysileniu 
rozpaczy, — to symbol wszystkiego co naj- 
straszliwsze.... 

Czy Józef Maskoff choć w części odpo- 
wiedział olbrzymiemu zadaniu? — Aby ma 
to odpowiedzieć, przypatrzmy się choć pobie- 
Żnie treści, a raczej obrazom. 

Pierwszy obraz to stacya sybirska z 
domkiem etapowego oficera; dziedziniec zasy- 
pany śniegiem, nędzna szopa, mająca służyć 
na chwilowy przytułek dla skazańców i ol- 
brzymia zawarta brama, z wiszącymi soplami 
lodu, które zdają się tworzyć napis dantej- 
skiego piekła: Lasciate ogni speranza! 

Ponury obraz rozjaśnić usiłuje komi- 
czna figura na poły pianego, etapowego ofi- 
cera Proskurowa i jago rubaszna rozinowa 
z sołdatem Aloszą. Rozmowa ta jednak — 
nieco przydługa — wraz ze spiewkami i żar- 
tami, tworzy od razu dysonans drażniący wi- 
dza. Nie godzi się, zdą się, siuchać tego w 
chwili, gdy ukazać się ma długi szereg sku- 
tych, milczących, skatowanych skazańców. 
I oto otwiera się straszna brama i rozsnuwa 
się ten szereg olbrzymi „nieszezęsnych* — 
iście grotgerowski pochód na Sybir... Tu 
Maskoff stanął na wysokości zadania; wywo- 
łał efektem scenicznym najwyższy nastrój du- 
chowy wśród widzów, dał im odczuć Sybir. — 
Uwagę więzi ten pochód milczący, przejmuje 
grozą i takiem współczuciem, jakiego żadne 
słowo wywołać nie zdolne. Zapoiminarny w tej 
chwili i nie widzimy cisnącej się ku „uieszezę- 
anym* gromadki wieśniaków syberyjskich, 
niosących im podarki, -— widzimy tylko sıra- 
szny pochód i postać Sierakowskiej, jak ma- 
rzenie pięknej, jak widmo zburzonego Szczę- 
ścia, żałobnej:... 

Słyszymy jęki: skazańcy głodni, starszy 
wśród nich tak zwany „starosta“ Zdanowski, 
domaga się ulgi dla towarzyszy niedoli. 
Ale piękny oficer czerkiewski, prowadzący 
etap, Aniuczkin, na żadną ulgę nie dozwala. 
Zamyka ich co rychlej w etapie, aby pozostać 
sam z panią Zdanowską, która wraz z dzieć- 
mi towarzyszy mężowi na Sybir, a w której 
Aniuezkin gwałtownie i namiętnie się rozko- 
chał.... Skazańcy znikają. Aniuezkin zaś chce 
dopuścić się gwałtu... Odepchnięty przez Zda- 
nowską popada we wściekłość, wyrzuca jej 
dzieci przez okno domku oficerskiego na śnieg 
a skazańców postanawia gnać dalej. Wśród 
nich wybucha bunt: Nie pójdziemy! — wo- 
łają — jesteśmy znużeni, głodni, chorzy, nie 
pójdziemy... Aniuczkin daje rozkaz Żołnie- 
rzom : Strzelać w tłum zbuntowanych! Kalka, 
czy kilkanaście strzałów pada, — tak jednak 
nieprawdopodobnie szczęśliwie, że jeden tyl- 
ko ginie, młodyj Alfons Podczaski, a reszta 
wychodzi cało i dąży dalej w milezeniu.... 

Ten akt pierwszy, pomimo rozwiekiej 
nieco rozmowy Proskurowa z Aloszą, pomimo 
zbyt długiego i przerywającego wrażenie, czy- 
sto powieściowego epizodu z wieśniaka:ni sy- 
beryjskimi, którym Proskurow czyta fałszywy 
rozkaz carski, pomimo nieprawdopodobieństwa 
owych tak mało celnych strzałów, — wy- 
wiera głębokie i silne wrażenie. W tym szki- 
cu scenicznym znać rękę mistrzowską. 

Akt drugi ma tę przedewszystkiem wła- 
ściwość, że rozpada się na dwie części — je- 
dog komiczną, drugą tragiczną. W jednej zaś 
i drugiej barwy niezmiernie jaskrawe, nalo- 
żone grubo, W pierwszej części to „five 
o'clock“ u gubernatorowsj, osoby w wysokim 
stopniu pospolitej, jak i całe jej otoczenie. 
Damy nie wahają się porządkować nosów 2a 
pomocą firanki i przychodzić z wizytą bez — 
pończoch. A p. gubernator Aksakow ataki 
nerwowe swej małżonki w ten dystyngowany 
sposób uspokaja, że każe  „dieńszczykowi* 
Aloszy nabierać w usta wody i — puszczać 
na jej twarz fontannę! Nie zdaje mi się, aby 
domy gubernatorów na Sybery!i mogły tak 
wyglądać, nie będę jednak o to sporu toczył 
z autorem, chociaż przychodzi mi na myśl 
woroneżski gubernator Czertkow i drugi, po- 
lak, Zenowicz, znany ze swej zaeności i wiel- 
kopańskiej dystynkeyi. Być może, że zdarzają 
się i takie gubernatorowe jak Aksakowa i ta- 
kie syberyjskie damy jak te, które widzimy 


bardzo charakterystyczny, a nakreślony śmia- 
ło, z wyborną werwą. 

Muszę natomiast poczynić pewne za- 
strzeżenia eo do drugiej części tego obrazu. 
Występuje tu na plan pierwszy gubernator 
Aksakow, przyjaciel i naśladowca Maurawiewa, 
który pragnie się także odznaczyć, a widząc, 
że Zdanowski zdobywa sobie wśród ludu sy- 
beryjskiego uznanie, że mówiąc mu o wolności 
i prawach człowieka, zapala umysły, cze- 
ka chciwie aż powstanie na Sybirza wybu- 
chuie, aby je stłumić i stanąć w sławie obok 
Murawiewa. Ułatwia tedy Zdanowskiemu ro- 
bote, a śledzi go ściśle, używając do tego 
jednego ze skazańców, młodziutkiego Siasia 
Wilgockiego, który pędzony na Sybir, postra- 
dał zmysły. Bada go p. Aksakow w ten 
sposób, że w ciemnym pokoju każe grać cór- 
ce szopenowskie melodye, s gdy Stas pod 
wpływem tej muzyki, zaczyna marzyć gło- 
śno o domu rodzinnym, gubernator, udając 
wuja jego, poczyna rozpytywać go o Zda- 
nowskiego intrygi i plany. A biedny Staś 
bezwiednie zdradza. Jestto epizod, który po- 
mimo wybornej gry p. Wysockiego, nie wy- 
wołuje zamierzonego wrażenia, w skutek zby- 
tniej melodramatyczności. 

W dalszym ciągu przystępuje Aksakow do 
stanowczego sprowokowania Zdanowskiego. 
Przystępuje tak szybko dlatego, że jest w 
sporze z Aniuczkinem, który chce Zdanow- 
skiego, wraz z jego żoną i całą partyą, wieść 
dalej. Aniuczkin pragnąłby Zdanowskiego za- 
mordować co rychlej, zdaje mu się bowiem, 
że po jego Śmierci łatwiej zdoła opanować i 
posiąść jego żonę  Aksakow zaś pragnie ko- 
niecznie zatrzymać Zdanowskiego, eż do wy- 
buchu powstania; gdy zaś Aniuczkin na ża- 
dng zwłokę przystać nie chee, gubernator 
musi działać spiesznie. Wzywa więc do siebie 
Zdanowskiego. Wchodzi skazaniec skuty wraz 
z Makarym, typowym włóczęgą, „brodiagą“ 
sybaryjskim. To zwykły zbrodaiarz, który lu- 
dzi morduje po to tylko, aby na zimę dostać 
się do więzienia, — to „dusza Sybiru“ zlana 
krwią, zwierzęca, okrutna. a jeduak spragniona 
wolności i ezująca jej rozkosz. To teraz wspól- 
nik Zdanowskiego w poduiecaniu syberyjskiego 
ludu do buntu. Stają obydwaj przed guberna- 
torem. I dzieje się rzecz najmniej prawdopo- 
dobaa. Zawzięty spiskowiec, Zdanowski, daja 
się niezmiernie łatwo wciągnąć Aksakowowi 
w zastawione sidła, wszczyna z nim długą 
dyskusyę i w zapale przyznaje, że spisek 
istnieje i że on, Zdanowski, pragnie lud 
syberyjski wyswobodzić z jarzma. A gdy 
Aksakow w uniesieniu radośnem przeciąga 
steunę i grożąc mu szubienicą, nadmie- 
nia o romansie żony jago a Aniuezkinem, 
wówczas skazaniec jednem uderzeniem kaj- 
dan kładzie gubernatora trupem na miejscu. 
Brodiaga kluczem, znalezionym na stole, otwiera 
sobie i Zdanowskiemu kajdany i wraz z nim 
ucieka. Przed tem jednak zabija jeszcze nie- 
szczęśliwego „dieńszczyka* Bukaszkę, chociaż 
ten nie nie widział i nie słyszał, bo spał w 
przedpokoju, stojąc. Brodiaga wieńczy dzieło 
swoje, wkładając na szyję trupa gubernatora 
kajdany ze słowami: Ot tobia order! — Je- 
żeli zabicie spiąrezo Bukaszki, zdaje mi się 
nie tylko zbytecznem, ale osłabiającem wraże- 
nie zgonu gubernatora, to ów tragiczny żart 
z kajdanami, jest zdaniem mojem, zupelnie 
nieprawdopodobnym ze strony takiego „bro- 
diagi*. On raczej pastwiłby się nad trupam, 
niż pomyślał w takiej chwili o — orderze. 

Trzeci obraz, „W traktirze*, lużnie tylko 
trzyma się całosci, Jestto schronisko skazań- 
ców i ich rodzin, obok traktyerni, gdzie scho- 
dzą się pijaey i rabusie. Jesteśmy świadkami 
brutalnych bójek pijanych kacapów, a także 
przybycia Zdanowskiego i brodiugi. Makar przy- 
brany jest w piaszez sprawnika, którego w 
tym celn zamordował; niebawem, gdy wpa- 
dnie Aniuezkin, z karaułem, ten płaszcz przy- 
bierze Zdanowski i wyjdzie wraz z brodiagą 
cało z tej matni, ucieknie na skaliste urwi- 
ska, kędy wkrótce ognie zapłoną, aby zbun- 
towany lud syberyjski do stanowczej powołać 
akeyi. — Główny efekt tej sceny, gdy żoł- 
nierze na rozkaz Aniuczkina bagnetami kłują 
siennik, pod którym ukryty jest Zdanowski i 
gdy jego żona, chwyciwszy ostrze bagnetu, ra- 
ni się umyślnie, aby usprawiedliwić ślady krwi 
na niem, — nie wywołuje już należytego, po 
tylu innych efektach, wrażenia. Widz już 
zmartwiał. 

Obraz ostatni „Gdy ognie zapłoną” przed- 
stawia skaliste urwiska nad jeziorem, wśród 
których kryją się Zdanowski i brodiaga i 
zkąd ma być dane hasło, zapaleniem ogni. 
Schodzą się na to miejsce wszyscy skazańcy 
a także przybywa Aniuezkin i dyrektor wię- 
ziań Wasilewiez, który wtajemniczony dawniej 
przez Aksakowa, prowadzi dalej jego dzieło 
i czyha na wybuch powstania, aby się od- 
znaczyć. Aniusckin, niezłomny w swej na- 
miętności, chee schwytać Zdanowskiego, roz- 
strzelać go i posiąść jego piękną małżonkę. 
Wszystkich pa ślad zbiegów i spiskowców 
sprowadza obłąkany Staś Wilgocki, grający 
rolę bezwiednego zdrajcy. Plan nie udał się 
jednak Aniuczkinowi. Oto zapłonęły ognie, 
brodiaga i garstka spiskowców wraz ze Zda- 


w jej salonie. Ale przypuściwszy nawet pe- | nowską, schwytana wprawdzie, ale Zdanowski 
wną przesadę, nie obniża ona wartości sceni- | nie pokazuje się wcale. Roznamiętniony Aniu- 


eznej obrazu, który jest bardzo barwny i 


ezkin przykłada pistolet do piersi Zdanowskiej, 
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„Zabiję ją, jeżeli nie wyjdziesz z kryjówki*, 
woła. — Że wyszedłby wówczas i oddał się 
w ręce sołdatów Zdanowski, to rzecz na- 
turalna, lecz, że ona, Zdanowska, bohater- 
ka dotychczas, zamiast milczeć, woła do u- 
krytego męża: „Ratuj!“ i tym okrzykiem wy- 
wołuje go z ukrycia, to może bardzo lu- 
dzkie, bardzo niewieście, — ale postać Zda- 
nowskiej niepomiernie i stanowezo obniża. To 
nie bohaterka, chociaż mogąc być wolną, szła 
z mężem na Sybir i opierała się miłości Aniu- 
ezkina. To nie bohaterka, bo cierpienia dotąd 
mężnie znoszong, nie zahartowały jej do te- 
go stopnia, by śmierć bez jęku ponieść mo- 
gł«, dla ocalenia ukochanego. Szezegół to bar- 
dzo zresztą nie psychologiczny u kobiety, któ- 
ra złożyła dowody, że poświęcać się i kochać 
wiernie umie. 

Zdanowski wychodzi — i oto ma być 
rozstrzelany. Ale on wierzy, iż sołdaci strze 
lać do niego nie będą i rzeczywiście nie strze- 
lają długo, pomimo komendy Aniuczkina; nie 
strzelają, słuchając długiej — w takiej chwili 
stanowczo za długiej — przemowy Zdanow- 
skiego. Zdają mi się, że wściekły Aniuczkin 
wyrwałby karabin z rąk krnąbrnego sołdata, 
który komendy nie słucha, i własną ręką za- 
mordował Zdanowskiego, ale on czeka dość 
cierpliwie. Aż wreszcie padają strzały i Zda- 
nowski przylepia się martwy do skały, jak 
„Polonia“ na obrazie Styki. A wówczas koń- 
cowy efekt. Brodiaga podnosi malutkiego syna 
Zdanowskiego do góry i nawiązując do prze- 
rwanych spazmem śmiertelnym słów rozstrze- 
lanego: „I odpuść nam nasze winy, jako i 
my odpuszczamy..." woła: „Ale ty nie ed- 
puść im nigdy, nie!..* Czy w dramacie tego 
rodzaju, słowa takie mogą paść z ust sybiryj- 
skiego włóczęgi? — czy nie lepiej, aby je 
wypowiedział inny ze skazańców ? czy nie mia- 
łyby one w inaych ustach silniejszego zna- 
ezenia?.. Zdaje mi się że tak, i ża to zmie- 
nić wypada koniecznie, zarówno jak zmienić 
język tej sztuki, -—— język w całem znaczeniu 
tego wyrazu do słuchania przykry, często 
niezrozumiały, ze stanowiska sztuki sta- 
nowczo zły, a fałszywy realnie. Pojmujemy 
taki język w Warszawie, gdzie Rossyanie u- 
żywają nieraz wyrazów spolszczonych, ale na 
Syberyi? czy taki „żargon* polsko-rossyjski 
może odpowiadać prawdzia? Zachowując pe- 
wne charakterystyczne wyrażenia, należało au- 
torawi stanowczo zdecydować się na język 
polski, — żargon, bardzo nie artystyczny, po- 
psuł dzieło sztuki. I stała się rzecz taka, że 
ci aktorowie, którzy przypadkowo mówią do- 
brze po rossyjsku, byli dla szerszej publiczno- 
ści niezrozumiali; ci, co wymawiali źle, byli 
wprawdzie zrozumialsi, leez draźnili ucho tych 
widzów, którzy po rossyjsku umieją, a zacie- 
rali piętno prawdy. Ozyż rzeczywisty Aniu- 
ezkiu, Proskurow lub Aksakow mogli tak mó- 
wić? — Zargon ten znalazł nawet uwzglę- 
dnienie na afiszu, gdzie czytamy: „stapnyj 
oficer", właściciel „traktiru”, „kupczycha.* 

Byłem szezery. Do szczerości wzywał 
mię sam przedmiot, którego drażliwość za- 
znaczyłem na wstępie, — a zobowiązywał 
wielki, niezaprzeczony talent autora. Pomimo 
braków, jakie zaznaczyłem, talent ten poka- 
zuje lwie szpony w każdej niemal scenie i w 
takich typach, jak brodiaga, jak Aniuczkia, 
jak Zdanowski, — i wtej przepysznej pierw- 
szej scenie pochodu. — Sztuki tej z „Tam- 
tym“ porównywać, mojem zdaniem, nie mo- 
Żia. Różni je zasadniczo sama intencya au- 
tora. „Sybir * to jest widowisko sceniczne, z 
rodzaju tych, jakich posiadamy nie wiele w 
naszej literaturze dramatycznej. Autor chcial 
taką, a nia inną napisać sztukę, więe mnie- 
mam, że innej miary do niej przykładać nie 
należy. Na dramat psychologiczny wygnań- 
ców syberyjskich, na tragedyę przedstawiają- 
cą ich walki, zwątpienia, rozpacze i — na- 
dzieje wbrew wszelkiej nadziei i miłość 
wśród nienawiści, i wiarę wśród dzikiego 
zabobonu i gorącość zapału wśród wieczy- 
stych lodów — jeszcze czas. A jeśli kto jest 
aj napisać dramat taki, to chyba Mas- 

off. 


Dramat odegrany był pod każdym wagle- 
dem doskonale. Trudny do przedstawienia, 
wystawiony był tak, że widz zaledwie domy- 
ślał się trudności, z jakiemi walczyć musiano. 
Z artystów w głównych rolach odznaczyli 
się: pani Stachowicz, która z głębokiem uczu- 
ciem odtworzyła postać Zdanowskiej; pani 
Głostyńska niezrównana gubernatorowa, pani 
Cichocka pełna spokoju i rezygnacyi Stani- 
szewska. Wspomniałem już powyżej o p. Wy- 
sockim w roli obłąkanego Stasia; odznaczył 
się również w roli brodiagi charakterystyczną 
i staranna grą p. Kwiatkiewicz; ten jednak, 
który w dwóch paleach dusi silnego Bu- 
kaszkę, który morduje na poczekaniu spra- 
wnika wraz z kuczerem, powinienby na ze- 
wnątrz czynić wrażenie większej, brutalnej si- 
ły. P. Kwiatkiewicz wyglądał za wątło na ta- 
kie zadania. Doskonałym Aniuezkinem był 
p. Wostrowski, a także p. Woleński pełen za- 
pału Zdanowski i p. Feldman jako Prosku- 
row. P. Chmieliński w roli Aksakowa grał 
jak zwykle, wybornie, Pp. Jaworski, Kliszew- 
ski, Zajdowski — doskonały typ „dieńszezy- 
ka“ — i inni wszyscy (cały legion!) tworzyli 
całość bez zarzutu. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


Bank angielski podwyższył stopę pro- 
centową na sześć pre. 


C. k. uprzyw. gal. akcyjny Bank hi- 
poteczny. 5 nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie akcyonaryuszów tego Banku odbędzie się 
dnia 6 grudnia w sali posiedzeń w gmachu 
bankowym. Na porządku dziennym jest spra- 
JĄ powiększenia kapitału azcy jnego o 2,800.000 

oron. 


Wiodeń, 1 gruduia. Spirytus nie- 
zmieniocy 1960 do 19:70. Nafta niezmieniona 
—'—. (ukier surowy (spokojnie) 11:95. 


Wiedeń, 1 grudnia. Targ zbożowy. 
, Pszenica na wiosnę 8'10 do 8'i1; — na 
maj-czerwiec —'— 
_ Zyto na wiosnę 674 
maj czerwiec —'— 
Kukurudza na maj-czerwiec 1900 r. 
521 do 522. 
Owies na wiosnę 5'37 do 5-88. 
Rzepak na styczeń-luty 1900 roku —'— 
do ——; na sierpień-wrzesień 11-85 do 11:95. 
Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 
82 50 do 83 50 
Tendencya : spokojna. 
Pogoda: pochmurno. 


0 — 


do 6-785; — na 


BJ =" 


roku 


Bucapeazi, | grudnia. Targ zbożowy 

Pszenica na kwiecień 1900 roku 7:93 
do 793, — na pazdziernik 612 do 818. 

Żyto na kwiecień 1900 r. 644 do 
6:45. 

Orries 
5 08. 

Kukuradza na maj 1800 r. 4-93 do 4:94. 

Rzepak na sierpień 1900 r. 11:75 do 
1180. 

Oferty na pszenicę: dobre. 

Chęć kupna: mierna. 

Tendencya: spokojna 

Pogoda: pochmurno. 


na kwiecień 1900 r. 507 do 


Berlin, 1 grudnis. Banknoty au- 
stryackie 169-45. Spirytus 4/50 (gotówką), 
—— (towar). 

Frankfurt, 1 grudaia. (Gielda wie- 
ezorna). Austr. Kredyty 235-70, koleje pań- 
stwowe 14140, Alpiny —:—, Disconto 
19425, Laura 25610. 


mrn 


Zwrot wsytuacyi wewnętrznej ogromnie 
doniosły, dokonał się w ciągu ostatnich dni: 
jak już z wczorajszych depesz wiadomo, ma 
przyjść do skutku konfereneya między przed- 
stawicielarni Niemców i Czechów, w celu o- 
siągnięcia w drodze pokojowej i w drodze 
dobrowolnych usiłowań stronnictw, porozu- 
mienia w sprawach spornych, przedewszyst- 
kiem w sprawie językowej. 

Na zaproszenie, wysłane do przywódcy 
klubów lewicy, pos. Funkego, wystosowane 
przez pp. Jaworskiego i Bilińskiego, ażeby 
taką konferencyę ugodową zwołać, odpowiedź 
z obu stron, z prawicy i z lewicy, wypadła 
korzystnie. 

Przewodniczącył klubów lewicy zebrali 
się wczoraj, ażeby omówić to zaproszenie na 
konferencyę, której celem ma być nawiązanie 
rokowań w sprawie załatwienia kwestyi nie- 
miecko - czeskiej. Na posiedzeniu tem poseł 
Funke zawiadomił, że zaproszenie powyższe 
zmodyfikowano w tym kierunku, iż najpierw 
odbyć się ma konferencya przedwstępna dla 
omówienia sytuacyi politycznej. Przewodni- 
czący klubów lewiey przyjęli to zaproszenie 
a gdy także komitet WIE wozy prawicy 
oświadczył gotowość wzięcia udziału w tej 
wspólnej naradzie, — wspólna narada ta — 
jak donoszą depesze — odbyła się wczoraj 
wieczorem po posied'eniu Delegacyj w Izbie 
posłów. 

Jak dzienniki wiedeńskie donoszą, do 
konferencyi pojednawczej, która obradować 
ma pod przewodnictwem posła Jaworskiego, 
Niemcy i Ozesi wyszlą po 8 członków. Wielka 
własność czeska wyznaczyła już do tej konfe 
rencyi hr. Palffyego i posła Metalla. Zarówno 
przewodniczący klubów lewicy, jak i komitet 
wykonawczy prawicy przed zebraniem się 
konfereneyi obradować będą nad kwestyami 
wstępnemi. 

Vaterland donosi, że zastępcy katolickiej 
partyi ludowej zarówno w komitecie wyko- 
nawczym, jak i w komisyi parlamentarnej 
prawicy oświadczyli kilkakrotnie w obec Cze- 
chów, że potępiają i zwalczają obstrukcyę 
każdego rodzaju i że z całym naciskiem ob- 
stają przytem, aby sprawy uznane jako ko- 
nieczność państwowa, zostały wczas w drodze 
parlamentarnej załatwione. Jako stronnietwo 
konserwatywne, katolicka partya ludowa nie 


może pochwalać obstrukeyi, jako broni parla- 
mentarnej. Wszelka bowiem obstrukcya do- 
prowadza parlamentaryzm do absurdum. 


Katolicka Köln. Volks. Ztg. przewidując 
bliskie rozwiązanie parlamentu niemieckiego, 
wzywa stronnictwo centrum, aby zawczasu 
zbadało maszyneryę swej organizacyi i unio- 
eniłc ją na najszerszych podstawach. Rozwią- 
zanie to — zdaniem przytoczonego organu — 
skierowane jest w pierwszym rzędzie właśnie 
przeciw stronnictwu centrum. 


Zwłoki arcybiskupa mohylowskiego i me- 
tropolity wszystkich kościołów rzymsko-kato- 
liekich w Rossyi, ks. Szymona Marcina Ko- 
złowskiego, przewieziono dnia 28 listopada 
wieczorem z kaplicy domowej do kościoła me- 
tropolitalnego św. Katarzyny. Nazajutrz 0 go- 
dzinie 11 przed południem, po odprawieniu 
trzech Mszy żałobnych, odbyła się eksporta- 
cya zwłok na ementarz wyborski. 


Z Konstantynopola donoszą, że liczba 
aresztowanych za udział w agitacyach młodo- 
tureckich wynosi 57. Wśród aresztowanych 
znajduje się pułkownik straży ogniowej, Ra- 
szyd. 

Sultan podpisał irade, którem udziela 
niemieckiej kompanii anatolskich kolei żela- 
zmych koncesyi na przedłużenie kolei z Konii 
przez Bagdad do Bassory pod gwarancją rzą- 
dowę. Na razie zawarta będzie umowa przed- 
wstępna. Umowa ostateczna podpisaną będzie, 
gdy komisya fachowa grupy banków niemie- 
ekich ukończy swoje badania. Kompania przyj- 
muje na siebie obowiązek ukończenia budowy 
kolai w ciągu lat ośmiu. Niemieckie koleje 


anatolskie sięgały dotąd do Konii; obecna | 


koncesya sułtańska oddaje w ręce kompanii 
niemieckiej eksploatacyę kolei, sięgającej aż 
do zatoki perskiej. Uważają to jako główny 
wynik zeszłorocznej podróży cesarza Wilhel- 
ma do Konstantynopola i Jerozolimy. 


W senacie francuskim, zamienionym na 
trybunał stanu toczy się od tygodnia proces 
polityczny, który nie budzi wielkiego interesu, 
w Izbie zaś deputowanych odbywa się dy- 
skusya budżetowa, której najważniejszym 
momentem była mowa ministra spraw zagra- 
nicznych p. Delcassó, oraz charakterystyczna 
rozprawa nad proponowanam przez komisyę 
budżetową zniesieniem ambasady przy Papieżu. 
Przemawiali za przywróceniem tej pozycyi 
minister Delcassó, p. Ribot i Leon Bourgeois, 
który oświadczył, że będzie głosować za utrzy- 
manjom ambasady, nis chege nieprzyjaciołom 
republiki dostarczyć skutecznej broni. 

W końcu, jak już wiadomo, Izba uchwa- 
liła przeciw komisyi utrzymać w budżecie 
sumę, przeznaczoną na utrzymanie reprezan- 
tacyi przy Watykanie. 

Komedya ta powtarza się prawie co rok 
od chwili zaprowadzenia rzeczy pospolitej! f 

Z Paryża donoszą, że przedwczorajszej 
nocy nieznani złoczyńcy skradli żelazną kasę 
z dworca kolejowego w Dignes. Kasa nie za- 
wierała prawie wcale pieniędzy, tylko poufne 
dokumenty wojskowe, tyczące Się mobilizacy!, 
a mianowicie: 1) instrukcyę z 1899 r., ty- 
czącą się komunikowania rozkazu mobilizacyi 
kolejom i telegrufom; 2) regulamin kolejowy 
z 1892 r.; 3) poufną notę z 20 lipca 1899 r. 
i 4) tajny rozkaz Nr. 8 

Wszystkie te dokumenty były w opie- 
czętowanej kopercie. Sprawcy tej nadzwyczaj 
śmiałej kradzieży umknęli niepostrzeżeni. Do- 
tychczasowe poszukiwania policyi okazały Się 
daramnemi. 

Podczas gdy dzisiejsze depesze z Ber- 
lina (patrz niżej P. R.) mówią o ogromnej 
klęsce Anglików nad rzeką Modder (t. zw. 
nad Modder-River), natomiast depesze londyń- 
skie twierdzą, że generał Buller nadesłał an- 
gielskiemu ministerstwu wojny wiadomości o 
klęsee Boerów nad tą rzeką, która broni do- 
stępu do Kimberley. Mianowicie w dniu 28 
b. m. o godzinie 5 z rana lord Methuen sta- 
nął nad rzeką Modder. Zastał tutaj obóz Bos- 
rów, silnie zorganizowanych i doskonale ukry- 
tych. Wodostan na rzece Modder był tak wy- 
soki, że niepodobna było obejść obozu nie- 
przyjacielskiego. Lord Methuen rozporządzał 
artyleryą , piechotą i kawaleryą. Piechota 
gwardyjska zajęła prawe skrzydło, 9 brygada 
lewe skrzydło armii angielskiej. O godzinie 

Z rana rozpoczęli Anglicy atak wspierany 
przez artyleryę. W walce po stronie Boerów 
brało udział 8000 ludzi z dwoma cięższemi 
i 4 lżejszem działami. Bitwa była bardzo za- 
wzięta i krwawa; trwała przez 10 godzin. 
Anglicy walczyli kobatersko, bez wody i po- 
żywienia, w przerażającym skwarze słonecznym. 
Ostatecznie zmusili Boerów de porzucenia sta- 
nowisk. Pułkownik angielski Óarff za swoim 
oddziałem przeszedł nawet na drugą stronę 
rzeki. 
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TALĘGRAMY GAŻĘTY LWOWOŚIEJ 


Rada państwa, 


Wiedeń, 1 grudnia. O wczorejszem po- 
siedzeniu czeskiej wielkiej własności wydeny 
komunikat powiada, że klub zajmował się na- 
radami nad zamierzonemi rokowaniami ugo- 
dowemi. 

Ze strony lewicy oświadezono gotowość 
wzięcia udziału w konferencyi, bo każda po- 
ważna próba sprowadzenia zgody między na- 
rodowościami austryackiemi i załagodzenia 
przeciwności leży w interesie pokoju i ekono- 
mieznego rozwoju Państwa. 

Dzienniki tutejsze zajmują się dziś wy- 
łąeznie rozpoczętą akcyą zbliżenia się między 
prawicą a lewicą. Prognozy, stawiane w tym 
kierunku, wahają się pomiędzy skromnemi na- 
dziejami a zupałnym skeptycyzmam. 

Przeważa atoli zdanie, że spokojny prze- 
bieg wczorajszego posiedzenia, wolny od wszel- 
kich namiętnych wystąpień w każdym razie nie 
wyklucza wszelkich nadziei. 

Przewodniczyć konferencyi będą naprze- 
mian pp. Funke i Jaworski. 


Z powodu zapowiedzianego na jutro dal- 


szego ciągu konferencyi, nie będzie jutro po- 
siedzenia lzby posłów. 


Wiedeń, 1 grudnia. Komisya budżeto- 


wa Izby posłów odbyła wezoraj posiedzenie, 
na którem opat Treuinfels referował sprawę 
przedłożenia rządowego, tyczącego się regn- 
lacyi dodatków do funduszu religijnego. Po 
dłuższej dyskusyi przyjęto wniosek p. Russa 
o odroczenia dyskusyi aż do chwili, kiedy 
już będą pod ręką potrzebne do tego daty. 


Komisy przemysłowa obradowała wezo- 
raj pod przewodnictwem swego prezesa p. Zal- 


lingera nad wnioskiem, tyczącym się handlu 
domokrążnego. 

Wiedeń, 1 grudnia. Wieczorem od- 
była się wspólna konferencya przewodniczą- 
cych klubów lewicy z jednej strony i ezłon- 
ków komitetu wykonawczego prawicy z dru- 
giej strony. Obrady trwały 2 godziny, ale 
zarówno treść ich, jak i rezultat, postano- 
wiono utrzymać w najściślejszej tajemnicy, 
Jak słychać — dalszy ciąg konfereneyi na- 
stąpi w sobotę przed południem, 


Daiegacys wspólna. 


Wiedeń. 1 grudnia. Dziś o godzinie 
12 w południe odbyło się w Borgu przyjęcie 
przez Najj. Pana Delegacvi węgierskiej, zaś 
o godzinie 1 przyjął Monarcha Delegacyę 
austryacką. 

Odpowiedź Najj. Pana na przemowy pre- 
zydentów obu Delegacyj brzmi : 


„Ze szezerem zadowoleniem przyjmuję 
zapewnienia wierności i lojalności, które Mi 
panowie przez swego prezydenta wyraziliście. 
Przy tej sposobności wspomnę ze wzruszeniem 
o niezliezonych objawach niezachwianego przy- 
wiązania do Mnie i do Mojego Domu, które 
to objawy połączyły ze Mną! wszystkie naro- 


dy Monarchii w głębokim bolu z powodu 


śmierci Cesarzowej i Królowej, Mojej w Bo- 
gu Sspoczywającej ukochanej Małżonki. 

Stosunki Monarchii do mocarstw zagra- 
nicznych mają bez wyjątku niezmienny cha- 
rakter przyjazny, a uzasadnione jest tak- 
że na przyszłość przekonanie, że sytuacya po- 
kojowa w Europie bez przeszkód i nadal trwać 
będzie. 

Za najważniejszą gwaraneyę uważam 
jak dotychczas tak i nadał niezamącone ist- 
nienie ścisłego i pełnego zaufania stosunku 
do Naszych Sprzymierzeńców. 

Za dalszą gwarancyę pokoju można u- 
ważać harmonijne współdziałania wszystkich 
państw cywilizowanych w tegorocznej konfe- 
rencji pokojowej w Hadze, która wychodząc 
ze wspaniałomyślnej inicyatywy J. O. Mości 
Cesarza rossyjskiego, w sprawie ogólnej po- 
trzaby pokoju, jaka się „daje uczuwać w Ca- 
łym świecie — nowa i wzmocnione wywo- 
łała nadzieje. 

Z zadowol eniem mogę na to wskazać, że 
pielęgnowanie ściśle lojalnych i przyjaznych 
stosunków z Państwem rossyjskiem w duchu 
zgodnego postępowania na Bałkanie, czyni ra- 
dosne postępy. 

W komplikacach wojennych w południo- 
waj Afryce postanowiliśmy zachować ścisłą 
neutralność i można tylko wyrazić nadzieję, 
że ten zatarg jak najrychlej zostanie ukoń- 
czony. 

Czyniąc zadość koniecznym wymaga- 
niom sprawiedliwości, wstawiliśmy w proje- 
kta, jakie panom zostaną przedłożone do kon- 


stytucyjnego załatwienia, także kwoty na ure- 
gulowanie plac gażystów wojska i marynarki 
jak również urzędników i sług wspólnyeh- 
obu połów Monarchii, 


Sumy, wymagane przez Ministeryum 


|wojny są ograniczone do potrzeb najważniej- 


szych i najpilniejszych. 

Bośnia i Hercegowina rozwijają się tak 
jak dotychczas, w sposób zupełnie normalny, 
Potrzeby admunistracyi tych obu krajów bę- 
dą w zupełności pokryte ich własnymi do- 
chodami. 

Licząc z całem zaufaniem na patryoty- 
czną gorłiwość i wyrozumiałość panów, z któ- 
rą przysiępujecie do waszego zadania, witam 
panów serdecznie“. 

W obu Delegacyach przyjęto przemó- 
wienie Monarchy żywymi oklaskami i okrzy- 
kami: w Delegacyi węgierskiej Eljen! a w 
austryackiej: Hoch, Niech żyje! i t. p, 

Wiodeń, 1 grudnia. Delegacya węgier, 
ska przyjętą została o godzinia 12, a na prze- 
mowę hr. Szaparyego, odpowiedział Najj. Pan 
powyższą Mową tronową. 

O 1 przyjętą została Delegacya ausirya- 
cka, Przewodniczący hr. Vetter przemówił w 
imieniu Delegaeyi w następujące słowa: 

„Delegacya zjawia się uszezęśliwiona u 
stóp Tronu ukochanego Monarchy, aby Mu 
złożyć najszezerszy hołd i zapewnić o nieza- 
chwianej wierności i lojalności. 

Przedłożenia, które zostały wniesione 
przez Rząd, --- niezawodnie z całą świado- 
mością odpowiedzialności w obee opodatko- 
wanej ludności całego Państwa, — podda De- 
legacya dokładnej rozwadze i zbadaniu, ma- 
jąc na względzie, ża Rządowi trzeba pozosta- 
wić do dyspozycyi te środki, które są nie- 
zbędne do utrzymania mocarstwowego stano- 
wiska Monarchii. 

Również koniecznem jest przyznanie 
kwot, potrzebnych na utrzymanie obronnej 
siły Państwa. Albowiem w sile i powadze Mo- 
narchii leży pierwsza gwarancya nietylko 
materyalnych, ale i moralnych dóbr ludności. 

Cala Europa na równi z nami uważa 
Monarehę za uosobienie pokoju i sprawiedli- 
wości. Z Nim dzielimy też wszelką radość i 
wszelki ból, głęboko odezuliśmy stratę $. p. 
Cesarzowej. Prezydyum Delegacji prosi przeto, 
aby wolno mu było u stóp Tronu złożyć najł 
głębsze ubolewanie' z którem jednakże łączą 
się błogosławieństwa i życzenia najlepszego 
powodzenia dla Monarchy. 

Prezydent zakończył entuzyastycznym 
okrzykiem na cześć Najj. Pana, powtórzonym 
trzykrotnie z zapałem przez obecnych. 

Następnie Najj. Pan wygłosił tę samą 
dosłownie Mowę 'lronową, co w Delegacji 
węgierskiej. 

Wiedeń, 1 grudnia. Prezydent węgier- 
skiej Delegacyi hr. Szapary przemówił do Najj. 
Pana, wyrażając głęboki żal narodu węgier- 
skiego, z powodu straty ukochanej Królowej. 
Dalej wyraził hold dla Króla, który wiernie 
strzeże praw konstytucyjnych. Delegacya wę- 
gierska będzie się starała spełnić obowiązek 
swój względem mocarstwowego stanowiska 
Monarchii, co przyjdzie jej z tem większą ła- 
twością, że ogromna większość sejmu węgłer- 
skiego żywi zupełne zaufanie do Rządu, a tak- 
że dla tego, iż podobnie, jak w roku zeszłym 
międzynarodowe położenie Monarchii jest do- 
bre, tak w skutek trwania trójprzymierza, jak 
dobrych stosunków z innemi państwami. — 
W obee tego można będzie poświęcić wszyst- 
kie swa siły pokojowej pracy OKO skonsoli- 
dowania stosunków wewnętrznych. 

Mowca zakończył okrzykiem na cześć 
Najj. Fana, poczem gromkie „Eljen“ zabrzmia- 
ło z piersi zebranych. 


Wiedeń, 1 grudnia. Najj. Pan nadał 
porucznikowi 2 pułku ułanów, Benjaminowi 
tr. Romero wi, godność podkomorzego z u- 
wolnieniem od taksy. 

Wiedeń, 1 grudnia. Wiener Ztg. ogla- 
sza rozporządzenia Ministerstwa handlu, zno- 
szące opłaty za doręczanie poczty listowej w 
urzędach prowincyonalnych i opłaty za dorę- 
czanis gazet. Rozporządzenie zawiera także ta 
ryfę pocztową dla komunikacyi wewnętrznej, 
zmiany niektórych taks dlu komunikacji za- 
granicznej, i niektórych postanowień, eo do 
odszkodowania, a w końcu przepisy o zapro- 
wadzeniu nowych znaczków pocztowych, tele- 
graficznych i telefonicznych w walucie koro- 
nowej. 

„ Że zmian w taryfie podnieść należy : 
pojedyncze porto zagraniczne z wyjątkiem li- 
stów i przesyłek do Niemiec, gdzie obowią- 
zywać mają nadal normy dotychczasowe, 
porto to wynosić będzie 25 hellerów za list, 
D helerów zą kartkę korespondencyjną. Na- 
leżytość za list polecony 25 helerów, porto 
za druki 3 helery. 

Wiedeń, 1 grudnia. W procesie o mor- 
derstwo popełniona na dziecku, przeciw mał- 
zenstwu Kutschera, odstąpił prokurator Pań- 
stwa od oskarżenia Rudolfa Kutschery; Ma- 
rya Kutschera, zaś skazana została za mord, 
popełniony na swej 11 letniej pasierbicy — 
na śmierć przez powieszenie. 


Wiedeń, 1 grudnia. W ciągnieniu lo- 
sów z r. 1864, padła główna wygrana zły. 
150000 na serye 3492 nr. 65; 20.000 złr. 
wygrała serya 2748 nr. 15; 10.000 złr. wy- 
grała serya 193 nr. 68; po 5.000 zł. serya 
1207 nr. 12 i serya 1348 mr. 40. 

Opawa, 1 grudnia. W Jägerndorfie ro- 
botnicy dwu fabryk zawiesili dnia 29 listo- 
paña robotę. Fabrykanci oświadezyli, że po- 
stępować będą solidarnie i donieśli robotnikom, 
że jeśli do poniedziałku nie staną do roboty, 
fabryki zostaną zamknięte. 

Zagrzeb, 1 grudnia. Sejm kroacki ze- 
brał się wczoraj na sesyę zwyczajna. 

Paryż, 1 grudnia. Trybunał stanu prze- 


słuchiwał wezoraj agentów policyjnych, któ- 
rym w swoim czasie polecone było strzeżenie 


„twierdzy“ ne ulicy Chabrol. 
Londyn, 1 grudnia, Lord Wolseley 


podczas bankietu oświadczył, że do Afryki 
hw ak Jeszcze jedna dywizya i dwa 
orpusy. Nowe te posiłki wyruszą ięd 

4 a 5 grudnia. i Er 


Londyn, 1 grudnia. Morning Post do- 


nosi z Nowego Jorku: Sekretarz skarbu uło- 
żył bill, tyczący się oparcia systemu waluto- 


wego Stanów Zjednoczonych na podstawie 


złota, co przyczyni się w wysokim stopniu do 
ożywienia handlu. 


- Londyn, 1 grudnia. Urząd wojenny 
ogłasza następującą depeszę gen RBaden-Powel z 
Mafeking, pod datą 20 z. m.: Wszystko tu do- 
brze, załoga jest zdrowa. Oronje (gen. Boerów) 
odszedł Z pod Mafeking, jednak pozostawił tu 
większą część swej artyleryi i dwie komendy 
wojska, rozkazawszy ostrzeliwać nas aż do zu- 
pełnego poddania się naszego. Ostrzeliwanie 


jednakże odbywa się bez żadnego skutku. Ja 


codziennie posuwam się naprzód. Dotąd nie- 
ponieśliśmy żadnych strat. i 


Anglia i Transvaal, 


Londyn, 1 grudnia. Według dotych- 
czasowych doniesień, w bitwie pod Modder- 
River padło po stronie Anglików 4 oficarów, 


a 19 zostało zranionych. Generał Methuen 
jest lekko ranny w nogę. 


Barlin, 1 grudnia. Dzienniki donoszą 
z Londynu, ża w bitwie nad Modder-River 
stracili Anglicy 1.800 zabitych i rannych; 
wszyscy oficerowie brygady marynarki z wy- 


jątkiem 2 polegli. Poszczególne pułki gwardyi 


utraciły przeszło połowę swoich oficerów. 

Londyn, 1 grudnia. Urząd wojenny 
otrzymał z Kapstadtu następujący telagram: 
W Kimberley do dnia 23 listopada sytuacya 
jak najzupełniej pomyślna. 

Generał Buller donosi z Pieter Maritz- 
burg pod datą 29 listopada: Od dnia 9 b. m. 
Boerowie nie uczynili żadnego silniejszego 
ataku na Ladysmith. W rozmaitych starciach 
podczas oblężenia Ladysmithu stracili Angli- 
cy 100 żołnierzy w zabitych i rannych. 

Estcourt, 1 grudnia. Doniesienie Biu- 
ra Reutera: Oddziały angielskie, które biwa- 
kowały koło Frere, donoszą, że gen. Joubert 
cofnął się w stronę Colenso. 

„. Dwunasty pułk lancierów napadł na od- 

dział, wysłany przez Jonberia do Weenen, i 
zadał mu ciężkie straty. 


Telegrafowany kura wiedeński. 

Wiodeń, 1 grudnia 1889. Zamknięcie 
giełdy (Behluescoursc) godz. 2 min. 30. akcye 
ausir. zakł, kredyt. 87867, Akeye węg. zakł, 
kredyt. 37950, Akeye Anglobanku 150 —, 
Akcye Unionkanku 312*—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 23525, Akcye Bankvereinu 
27625, Akcye Bodenkredit 451-—, Akcye gali- 
epjskiege Banku kipot, ——, (towar —), 
Akcyż kolsi państwowych 83075, Akeye ko- 
lei południowej 7050, Akcye tramwayowe 
211'50, Akcys kolei Kltethal 27025, Akcys 
kolei północnej —*—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Ozarniowieckiej 28150, Akcys Alpine 
275—, Akcye Rima Muranyi 880:50, Akeye 
praskiego Towarzystwa żel. 1237:—, Akeya 
fabryki broni 168 —, Akcye tureckie tytonio- 
we 13725, Obligacye węgierskiej jndemnize- 
cyi 94:20, Benia majowa 99:30, Austryacka 
renia koronowa 99'45, Węgierska renta ko- 
ronowa 9540, 56 l listy Towarzystwa kre- 
dytowago ziemskiego 32—, à pre. listy 
Banku krajowego 9550, & i pół pre. listy 
Banku krajowego 9939, 4 pre, listy Banku 
hipoiecznego 83'—, 4 i pół pre. listy Banku 
bipotscznego 98-—, 5 pre. listy Banku hipo- 
tacznego 110—, % pre. Obligacya propiaacyj- 
na 96-—, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czku 93-80, 4 pre. połżvezka miąsta Lwowa 
82-—, Losy tureckie 5980, Marki 5905, 
Bubel 12750. 


dpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Dr. Zenon Leńko 


b. dyrektor szpitala w Husiatyie, długoletni 
sekundaryusz na oddziale chiiurgicznym 
w szpitalu powszechnym , mieszka obecnie 
przy ul. Kopernika 16 i ordytuje w cho- 
robach chirurgicznych od godz. 3—5 pop. 


à Instytut dentystyczny 


dr. M. Wiktora znajduje się obecnie 
przy ul. Kopernika 1. 4 vis-à-vis W. p- 
Mikolascha. 


Tamże wykonuje się plombowanie i rwanie zębów 

bez bolu, sztuczne zęby według najnowszego syste- 

mu, nadto leczy się choroby jamy ustnej, nosa, gar- 
dła i uszu. Instytut otwarty przez cały dzień. 


Dukaty Jubileuszowe 


sprzedają 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowineyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 


Wystawy i Muzea, 


Nieustsjąca Wystawa zjadnoczoreg: 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Deeba i 10, piore 
sze piytro, jest otwarta eudziennie od. godann 
16 przed południen do godziny 5 popeiedniu 
W.tęp od osoby kesztuje w misdniałę 15 w 

w dwa powszednie $0 ci — Dla asłonko 
kb wolny. 

Muzeum przemysłowe micjszie o 
twarte coazteDnie (Z wyjaikiem pudiodziałkiw 
od godziny $ rano do godziny 8 po poźudniu 
w niedzielę i swięta od godziny 10 ranog 
godziny 1 z poludnia. — Bibkotoża mużeaka: 
otwarla codziennie od godziny il przed d 
do godziny 8 pu poładnia (w niedzielę i święt: 
od godziny 10 de g. 1). — M w don 
powszednie 20 ct., w ziedziele walny. 

Muzeum imienia Lubomirskich 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem 06 
godziny 11 do 1. 
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UWAGA: Ozas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 
12 godz. 86 minut czasu lwowskiego. 


10:25% Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 
10: zo] Z Ławocznego (PRL), Chyrowa. 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo -europejskiego). 


Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od 1s 

włącznie (dworzec główny). 

7 Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzee_główny). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chahówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny), 

Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 

Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 


do 3/ę 


Z 


NNN 


Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 
myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny). 


Tian (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 
Husiatyna, Stauisławowa (dw. gł.). 

Z Baracho wis tylko od Tis do "ję włącznie (dworzec główny). 

Z Zimnej wody , ny n R 


Z 


Janowa (dworzec główny). a 


Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 
Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 
z główny. 
Sokala i Rawy ruskiej (dworzee główny). 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 
Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dworzec główny). 

Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny). 

Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzec główny). 

Z Janowa (dworzec główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 
Przemyśla, Sanoka (dworzec główny). 

Ze a Stryja, Kułnsza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 
od 1h do "h włącznie. (dworzec główny), 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), FHusiatyna, Stanisławowa 
(dworzee główny). 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), OWI owa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodow (na dworzec główny), 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, 

dów (na dworzec Podzamcze). 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- 
dów (na dworzee główny). 

Z Sokala, Bełzca i Lubaczowa (dworzee główny). 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliezki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny J 

Ickan, Suczawy, Radowiec, Halicza (dworzee główny). 

Janowa od 1/5 do 31/, i od 18j, do 30j, codziennie, a od 1e 
do *%/, tylko w niedziele i święta (dworzee główny). 

Brzuchowie od "js do *0/, i od 16/, do ha włącznie codziennie 
(dworzec ełówiiy). 

Brzuchowie od 14 do *5/, codziennie (dworzee główny). 

Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 
czowa. Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 

Janowa tylko od */ do 15 włącznie (dworzec główny). 

Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 
Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 

Iekan (Buk»resztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo- 
wy, Keróxmez0, Podwysokiego. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 
dworzee Podzamcze). 


Z 
Z 
Z 
7 
Z 


Kozowy, Bro- 


NN N NN 


NN 


N 


Z 


dworzee główny). 


Brodów, Kopyczyniec, (na | 


12 godz. w czasie środkowo -europejskim 


Cennik 
wowskiej lzby handlowej i przemysłewej 


Lwów, d. 1 grudnia 1699. płacą żądają 


walutą austr. 
zł. et zł. et. 


I. Akoys za sztukę, 


Kanku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. dla handl. WPRABAW 
po zł. 200. . : 
P kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.- assay po 200 
zł. wa. W srebr. . 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gal. przedsięb, elektry- 
eznych wod. po 200 złr. . ; 
II. Listy zastawme za 100 zł. 
Banku h. g. 5h wa, wyi. z 10 0/, pr. 


o 

Bo 

a nn ala '/o n los. w 50 1.. < 
LJ nn Wlon „601 po 200K. © 
„ kraj. Afa? w. a. e w511. * 
4 W. 8. los. w 57 1.** 

Tow. kred. gal. ziem. 4°/ (pierwsza * 
emisya) . . "22 


Tow. kredyt. galic. ziemsk. ki, 
los. w lja lat . . O 
40 los w 56 iat . . 


5 
"a 
NI. Obligi za 100 zł. e 
[=P 
z 


Gal. funduszu propinae. 40/, w. a 96 20 96 9f 
Bukow. funduszu propin. 5°/, W. a. -- — 10l n 
Komunaine Banku kr. 59 Qera.) m| = = 1015 
n Elątjo(3em.)  |100 — 100 a 
Kolej. Toka!ne dtto FOA po "200 kr. = |25 — 9576 
Komunalne banku kr. (4em.) 40 96 — y6 70 
Pożyczki kraj. 60/ wa. z roku 187$ = © [103 — 
A „ 40, wa. z rokn 1891 —_— 
n AW po 200 koron 
* z roku 1888 . 94 50 95 20 
Pożycz. m. Lwowa4'/, po "300 kor. 92 30 93 — 
IY. Losy: 
Miasta Krakowa . . . . . . | 5850 Sa = 
„ Stanisławowa O 58 — 
V. lEenaty, 
Dukat cesarski . . . . 5 67 5 77 
20 frankówka A 9 55 y 65 
100 rubli e. srebrny 125 — 138 — 
100 apierowych. 12% 306 128 30 
100 marek Bal ich 58 80 584 zej 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 80 listopada 1899. 
A. Ogólny dłag państwa, płacą żądają 
Jednolity dług a w k 
maj-listopad . . -. > . 99.40 99.60 
luty-sierpień . . 6 6 0 2935 99.55 
Jednolity dług państwa. W eż 
atyczeń-lipiee 99.15 99.36 
9915 9935 


kwieeień-październik . 
kaz aaa 


|| 31250 
| 


1:55 
2:08 


2:45 
255 


Do Lwowa przychodzą; | patrias] Ze Lwowa odchodzą: | 
EBI IETENE—! mm EEO WD USE ata Í : - ` = 82) O EB REA 0 OCE a ce 
t 


Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 

Do Ickan (Bukaresztu, Constancy). 

Do Krakowa, Wi ednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 

Do Brzuchowie od 7/, do 10 włączanie. 


Do Ławocznego (Munkacza. Pesztu), Borysławia. 


5 | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
6:301 Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 
6:30 | Do Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze). 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 
8:45 į Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Ohyrowa, Stróża przez 
Tarnów. 
9104 Do E. „Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 
0 
9:25 | Do Janowa. £ 
9:35 f Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa (z dworca głównego). 
9:45 | Do Czerniowiec. 
958 | Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa (z dworca Podzamcze). 
10'104 Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 
12:50 | Do Janowa od "h do fp włącznie ty ko w niedziele i święta. 


Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego. 
n ,», Podzamcze. 

Do Brzuchowie tylko od 1/5 do” 10, włącznie w niedziele i święta 

Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu). 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja, Skolego tylko od 15 do *'/, włącznie. 

Do Janowa od Dj do */, włącznie. 

Do Zimnejwody tylko od "js do +% włącznie. 

Do Brzuchowie tylko od "|. do "° włącznie. 

Do Jarosławia. 


Do Stanisławowa. 

o Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mag 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15 do 16) 
Janowa od te do h włącznie tylko w dnie n" 

Ławocznego (Mankan Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 
Sokala i Rawy ruskiej. 
Tarnopola z dworca głównego. 
5 Podzamcze. 
Jauowa od 4 d o 30/4, 1900 RE 
a 15 T eae a abb = włącznie eodziennie. 
1, do h włącznie w niedziele i święta. 

Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna Kałusza, Szeparowiec ku 
Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suazawy. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 

Rozwadowa. 

Podwułoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzymar- 
łowa z dworca głównego. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma 
łowa z dworca Podzameze. 


n n 


Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5'59 rano objęte są tłastemi ramkami 


Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasiekich l. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


EE łądają přacą żądają płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.25 169.— | Gal. poż. kraj. zr.1873za100zi6pr. —.— ——| Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 960 19.20 
»  „ I860po500zł.wa.Bpr 18675 17| n n n n Ilep AB => =] Losy fmd. aro, Rudolfa 10m. | 2> 38— 
no  »  1860po100r7}. 5 pr. . 156.25 15%% z ” 1893 „2b0kor.4pr. 93.80 94.70 | Salma 40 zł. mk. a aiye 
> * 1864 po 100 zł. . 204.75 805.75 p obl. prop. Zr. 1889za 100zł. Apr. 96. =m 7 „80 | Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 30.50 31.50 
1864 po 50zł. . . 204.75 205.76 Pożyczka miasta Lwowa z r.1896 za ) Ee. 40 zł, mk. . 85—  386— 
Listy zast. domen. ae po 120 100 zł. % pr.. 92.— 132.60] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 59.—  61.— 
zł. 5 pre. . . -. . . 1AB— 148. so | Renta Meg za 100 kor. 4 pr, á RERI e | » 5 SA E Ka = 
B. Dług pańitwa Gleb w Radzie pań- f Ą7797.3€0r. prem. ra war i AGNI eaa m z. E EE p e 
stwa reprezentowanych krajów A N Tureskia obl prem. kolza 400 frank. "Ude das) ak" — „Mcg i 
Austr. renta za wolna od podatku da Listy ZANE” i listy dłużne; E: Akaye banków (za sztuke) 
za 100 zł. . . 116.60 116.80 a E RJ | Banku Anglo-auatr. 120 zł. . 149.75 150.25 
Austr. renta k vil kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 303.6*/4pr. —.— =. Penzt. banku handi. 500 zł . 1405,— 1415 -- 
podatku za 200 kr. 4 pr. 93.50 99.70} Anetr.uakt.kr. ziem. los. w 501, pa. 96—  %1-*] Zakł. kred. dla handl 371.— B71. 
bl prem. zr.18803pr. 118.60 119.60 PI Aa 
0. Dbligacyi kolejowe. y A 1889 3 pr. 117.25 118. =) KEG Tek zł. 28. ać 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4 pr. 97.60 98.404 Bukowińskizakł kred.ziem.los.4 pr. 103.75 10440] Gal. banku hipot. 200 zł . . . | Bl2e- 308 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna n los 4 pr. 98.— 9 m „ dla bandiniprzem. 300z} ==  —.— 
od podatku za 100 zł. & pr. —.—  —=—| Gal.ake.ban. MY 10pr. premios: T —— 10.—| Baoku dla kraj koronnych 200 zł. 238.50 239.— 
„ ža 500 m4, mk. 58/, pr. (ostemp. Y aa h os. 50 lat śię 98.— (9859 Austro- -węg. 600 zł. . 907.— BI0.— 
akcye) i . 115.75 418.35 n è n n 60 lat. na Sio o. i n , Związko S Unionbank)200zł: 310— 311. — 
Kol. a  Pranoiezka Józefa za koron 4 RE. ==  88.—] Qzesk. banku zwizk. 100 zł. . . 13125 131.75 
100 zł. £ A . 12245 133.25] Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 5Glat. 94.30 92.90] Zjynostenska banka 100 sł. . . . 130.35 131-— 
Kol. ky Rudolfa w wal. kor. J A n „ %pr.los.śllat. 98,5 94.25 En Akcye Przedsiębierstw transport h 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 91.50 A0] n > w»  „ Dr. pr. stare 92.50 9350] Bu ko ci 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł, mk. $pr.za200kor. 9%.-- 92.25] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. Ż03—  —— 
(run 28 0 UM BR Banku krajowego dla Galieyi KA so 100.-| Edlalfiża des Gar E 
aż rom . Ft DU. -— | — — 
Obligsoye plerwazoňstwa (kolejowe). Ban! krajowego cię. komun 3 | Kołomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200 z4. —— —— 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 PRZE zi Emisya 5 pr. 99.75 100.26] Kol. Tomie Beia a a a 7 = 
„ w ałocie za 200 zł. 5 pr . Ez = | Banku krajowego ` oblig. koman. 3 p ah S ZEYD: a zł. . . 282.— 284.-— 
Kol. Czeskie zach. wa 200, 1060 i fmięya 42 lot za 200 kor. 44, pr. 99.— 100-- n» wschodn.-galie.lokałn. 200 mł. 196— 200.— 
5000 zł. 4 pr. . . 97.030 9850] Bankukraj.losy57"/,1.x2200korśpr, 9550 9650] „państwowych 200 sł, . . |. |. == =m 
Kol moj emitt. Z r. 1895 za, 206 356 kich ohl, kol. Toa a „BA 95.-— 96.30] » Woe. galicji a ij U © = K 
or. 4 pr. . 0 9880) Asitra-węg. : al PER: AR z 
Koi. „Pówióskiej łokaln. sa 200 oj M a ja 99.05 100.05 | Austr. Mow. tagl naDunajuS00złmk. 354— 356.— 
86.—- 36.5 h 62 prawem pierwszeństwaza 100zł. nosa. BL Azeyo P iębi emyał è 
Kolk pi Karola Ludwika za 209, B Oa ma PAR T ke M pa RE a "380 -1M 
100 sł. x 27.80 Rej rak E aa OD AN muz Gal. zarpa ciel "Łow. 500 koc. 520.— 580 — 
Kol. Iwowsko-szór janskiej zr.1894 | Tow. e „par. po Dunaju za 100 i 200 Austr. mz zórnieze Alpine 100 zt. 277.59 278 = 
za or 96.75 (37.75 Dr. . SKK Zizi | — 
Kol. Aroykę. "Rudolfa > Te X. PE par. po Dan Kra. 518% -64pr. 109.50 —— BI odnie, 500 s przem. 200 zł. 1341. — 1245.— 
gut) za 200 marak - . . 117%.— 18. Koieipóźn.ces. Ferd. em. zy 1898 „939.— KU Mirek. a, żyteniow. 500 frank. da 25 150. E 
D.: Prag pańatwa. pe korony węgierskiej). 1 ; ; 3 | | 0 305 Trifa tow. kop. wagla 90 zł, . 404 — 20550 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 116.60 rego] 0 > „ow m 190:4pr. 99.— 99.96 RX WEKSLE. 
y kot 4 p W WOL LOS 9 Koi. iwór-(: ko szoasey az 18S za 200 gs75  8y,o5l Berlin za 100 marek 5 pr. 59.05 59.12, 
a T doża: 4, Ba pasa | o Lro-Gja gi OWA 0 Londyn za 10 funt. szt, 4 pr. 120.72, 120.80 
n Obl. pr. regul. Oisy za oN R 4388-40 4 pr . 85.00 96.60] Pary za 100 fran, "T . 4%80 4785 
„ poź, pramiowa za 100 zł. . . 159.50 160.- | Gal. Kot. lok, wsghodn. za 19023. kpr. 99.50 100.-- | Petersburg za 100 rabii 5 h pr. i TT a 
dm = za 50zł. . 159.50 160.--| Weg. gal. kolei em. B el5pr. 10646 108,10 jt . . AA 
E. Omligacye indemwizacyjna, u 0 » Ana 0a "4 00 ER) a EG banki . . ; WER ZZ 
Kroacyi i Biawonii ze BOR poi aaa * "4 g 7 (a ao Sxwajenzskie banki . . . . . . 4.65 47.0 
Węgier za 100 mł. A Pr. . . . | 2490 D5. A Boii ba Bb Al A. WALUTY. 
a Budspeszteńskie ca) S zł 5 T i 
F. Inse publiczne pożyczki, Zakład kred. dla h. i p. 160 zł, . 20350 203.50 pukał AA TE ? . 5.69% 5.71, 
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 Olary 40 zł. mk. . . 62.50 6450 e r. węg. 8 guld. z ota moneta > —— —.— 
zł. 5 pr. . 129.25: 130.25 | Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. Apr 165 162. A CED o a < e.. „9.57 959 
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1578 tea, pr. Ol-a. 10750| Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . 317A E E Ana a T * 179 11.84 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1823 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . 28.75 29. 75| Rosyjski półimperiaż . —— m 
za 300 kor. 4 pre. . <. = 95— | Pożyeska m. Lublany 30 z. 25 —  546— Niemieckie banknoty za 100 marak 59.05 59.10 
Bukowińskie obi propisaeyina los. [oat My 46 sń. mh . . 63 — 65. | Włoskie banknoty za 100 iir, 4510 4525 
D a85 Za 100 zł. 5 pre. 10%.—. 10280! fOzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 1950 2040] Ruble . . . . . NE: Złą 1.27; 
soa —— AD ZEE CET 


(Arner. owies gnieciony) jako kasza lub zupa, które to a w 15 min. 
w gorącej wodzie sporządzić można, są zdrowe i lekkie. 


„Quäker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 
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r ,sądu tutejszego licytacya realności wyk, hip. j whl. 2184 ks. gr. gminy Żabie, dłużników 
Licytacye. (1 15 gminy Trześń oszacowanej na 3003 zł. 
i 05 ct. 
L. cz. E. 348/98 (10) (9097 3—3) | Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
Na żądanie Banku przemysłowo - go- | nie nastąpi, wynosi 2002 zł. 04 et. 
spodarczego w Zabiu, odbędzie się dnia 20. Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
grudnia 1899 o godz. 4 po południu, w są- | dokumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
dzie niżej wymienionym, w bivrze Nr. I., | w biurze Nr. 1. 
licytacya połowy realności whl. 1496 ks. gr. takie praws, w obec których niniejsza 
gm. Żabie objętej, Ebera Glasəra własnej, | lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
składającej się z parceli bud. l. kat. 1002|1,|sić de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
chata, chatka. komórka i pare. grunt. l. kat. | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
6057 rola, 6058 rola, 6059 rola, 6064 rola, | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
6065 rola, 6066 rola, 6060 łąka, 6067 past-; głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
wisko, 6047 pastwisko, 6056 las i 6062 las, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- ! ciężary na powyższej nieruehomości bądź 
tacyę, jest ocenioną na 1862 zł. 41 et. | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Najniższa cena wynosi 1249 zł. 94 ct., | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do ; będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
skutku. wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
Warunki licytacyjne równocześnie usta- | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
lone i odnoszące się do tej nieruchomości do- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
ny, protokoły ocenienia itd.) może każdy ma- | sądu zamieszkałego. © i 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, | Mielec, dnia 16. listopada 1899. 
w biurze Nr. I. j = 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | L. cz. E. 867/99 (12) , (8893 3—3) 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym Na żądanie p. dr. Juliana Peipera, 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- = się dnia 20. grudnia 1899 o godzi- 


własnych, składających się z pare. grunt. 
8823|2 połonina, 8723/3 połonina. 


są ocenione na 5487 zł. 67 et. 


skutku. 


twierdzone i odnoszące się do tych vieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciag katastralny, protokoły oeenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejr ać 
podezas godzin urzędowych w sądzie uiżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termii ie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyny być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zabie, dnia 15. września 1899. 


go rodzaju co do samej nieruchomości nie | nie 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | mienionym, w biurze Nr. 12 w Pilznie, licy- 
Te osoby, dla których jakie prawa lub |tacya realności lwh. 160 ks. gr. gm. kat. 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | Czarna Adolfa i Norberta Wachtlów wraz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania |z wybudowanym na gruncie tej realności 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą | domem drewnianym, budynkiem na węgiel 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania |i młynem parowym, oraz z przynależytościa- 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, | mi składsjącemi się z wewnętrznego całko- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- | wiiego urządzenia młyna, t. j. z maszyn, 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- | motorów, przyrządów do mielenia, tudzież 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu linnych do ruchu młyna potrzebnych rzeczy, 
zamieszkałego. wraz z urządzeniem do elektrycznego oświe- | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. tlenia tegoż młyna. nie nastąpi, wynosi 525 zł. w. a. 
Żabie, dnia 3. listopada 1899. Nieruchomość wystawioną na licytacyę, Warunki licytacyjne i inne odnośne 
oceniono na 17055 zł. 90 et. przynależności | dokamenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
zaś na 19505 zł. szym w biurze Nr. 1. 
| Najniższa cena wynosi 18 280 zł. 45 et. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
pouiżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. Mielec, dnia 10. listopada 1899. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 12. 


L. cz. E. 1102199 (6) (9482 3—83) 
Dnia 20, grudnia 1899 o godzinie 10 
rano w biurze Nr. 2 sądu tutejszego odbę- 
dzie się dla celu zniesienia współwłasności 
licytacya realności lwh. 47 gm. Mielec. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


mr w W w YO 


L. cz. E. 95/99 5 (9037 8—3) 
Na żądanie Samuela Weissa, odbędzie 
sę dnia 21. grudnia 1899 o godzinie 10 
rano w tut. sądzie, biuro Nr. II. licytacya 
połowy realności pod Nk. 27 lwh. 93 ks. 
gr. gm. Muszyna objętej, Andrzeja Macka 
własnej. 
Nieruchomość ta, oceniona na 515 zł. 
Najniższa cena wynosi 340 zł. 88 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądać w biurze Nr. II. tego sądu 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony e. k. notaryusz p. Jan Arlet 
w Muszynie. A 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Muszyna, dnia 20. października 1899. 


FL. cz. E. 415/99 (4) (8752 3—8) 
Takie prawa, w obee których niniejsza | Dnia 22 grudnia 1599 o godzinie 10 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy | przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 9 sądu tut. licytacya 10/12 części realności 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- | lwh. 1217 w Brodach. 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie Te części realności oceniono na 1558 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | zł. 50 et. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub Nwjniższa cena, niżej której sprzedaż 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź | nie nastąpi wynosi 779 zł. 25 et. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | w biurze Nr. 8. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- Takie prawa, w obec których niniejsza 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- siè do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
dowi pełno ocnika do doręczeń, w siedzibie | terminie licytaeyinym. inaczej takie roszcze- 
sądu zawieszkaiego. sk 


] i f nia byłyby bezskuteczne. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 1 Osoby, mające prawa lub ciężary na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu | powyższej nieruchomości, zawiadamiane będą 
hipotecznego dla wzmiankowanej Raw |” dalszych wydarzeniach tego postępowania 
mości. i przez przybicie na tablicy sądowej. jeśli nie 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL. | mieszkają w okręgu sądu tut. lub nie wska- 
Pilzno, dnia 24, października 1899.  |żą sądowi pełnomocnika, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 7. psździernika 1899. 


L. cz. E. XVII. 1076/98 (18) (9391 3—3) 
Na żadanie ¢. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie zastąpionego przez 
adw. dr. Roińskiego, odbędzie się dnia 20. 
grudnia 1899 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym w sali Nr. I. 
licytacya realności ik. 205%, whl. 183,1. we 
Lwowie składająca się z p. b. 1296/2, 1298 
are. gr. 2118/9, 2118/10, 2123/3, 2124, 
2126, 2127, 2128, 2129, 2131/1 wraz z przy- 
należnościami, opisanemi w protokole z 26. 
czerwca 1899 E. XVII. 1076]98 16. 

Nieruchomość ta, wystawioia na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 20368 zł. a. w. przy- 
należności zaś na 474 zł. 65 et. a. w. 

Najniższa cena wynosi 10.421 zł, 43 ct. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byżaby niadopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzeaczonym 
terminie licytacyjnym, insczaj roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
aia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
pędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sdu zamieszkałego. 

Ô. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 25. października 1899. 


L. eż. VII 587/90 (12, 18, 14, 15, 16) 
(8856 2—3) 
Na żądanie Mozesa Kaswana w Snia- 
tynie odbędzie się dma 22 grudnia 1899|L. cz. E. 1043/98 (4) (9340 2—3) 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej | Na żądanie Majera Hirscha w Muszy- 
wymienionym w biurze Nr. 3 w Śniatynie j nie odbędzie się dnia 22. grudnia 1899 o 
relicytacya niewyszielonej połowy realności, godz. 10 rano w tut. Sądzie biuro Nr. II, 
whl. 135/1II gm. Sniatyn masy spadkowej  licytacya realności lwh. 222 ks. gr. gm. 
s. p. Heleny Rempichel ur. Wynohradnik Muszyna objętej Rozy Goldstein własnej. 
własnej, składającej się z pare. bud. l. 971 ; Nieruchomość ta ocenioua na 1100 zł. 
i gr. 617. Najniższa cena wynosi 560 zł. 90 et., 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- | poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 
tacyę, jest oceniona na 225 zł. Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
Najniższa cena wynosi 112 zł. 50 ct | można przeglądać w biurze Nr. II. tego sądu. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dzie do skutku. | ustanowiony e. k. uotaryusz pan Jan Arlet 
„Warunki licytacyjne i odnoszące się do; w Muszynie. 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | ©. k. Sad powiatowy, Oddział IL. 
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie- ! Muszyna, dnia 24. października 1899. 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- į 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.j L. cz. E 202/99 (5) (9515 2—3) 
C. k. Bad powiatowy, Oddział IL. Na żądanie Jana Rychwy w Kamionee, 
pnistyn, dnia 15. września 1899. EG się daia 22. grudnia 1899 o go- 
i 


dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
| wymienionym, w biurze Nr. III. w Kamionce 
L. cz. E. 897/98 (15) (8631 2—8) licytacya realności whl. 1304 ks. gr. gm 
Na żądanie Mosesa Rieglera kupca. Kamionki, składającej się z pare. bud. 194 
w Kosowie, odbędzie się dnia 27. grudnia i pare. gr. 4962|1, 4963/2 i 4%69|2 z domem, 
1899 o godz. 10 przed południem w sadzie: stodołą, chlewem i płotami. 
niżej wymienionym w biurze Nr. I. w Zabiu | Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
licytacya realności whl. 2183 ks. gr. gminy jest ocenioną na 65 złr., przynależności ZaŚ 
Żabie objętej, składającej się z pare. bud. ; na 185 zł. 
lk. 1445, na niej chata, stajnia i chałupka, ' Najniższa cena wynosi 187 zł. 50 ct., 
L. cz. E. 722/99 (6) (9868 3—3) | pare. gr. l. kat, 8704/3 las, 8707 łąka, na poniżej tej eny sprzedaż nie przyjdzie do 
Dnia 20. grudnia 1899 o godzinie 10 į niej chata, stajnia i stajenka, 8710 rola, skutku. , 
przed południem odbędzie się w binrze Nr. 2 8712/1, pastwisko, dalej 4/6 części realności Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


Gazeta Lwowska Nr. 275 z dnia 2 grudnia 1899, 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


Riwy Małki 2 im., Ley i Isera Merbaumów larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie- 


nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


l. kat. 8704/2 las, 8704/4 las, 8704/6 las, pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
l Ma: tw sądzie niżej 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, | Nr. III. 


wymienionym, w biurze 


Takie prawa, w obec których niniejsza 


Í 
Najniższa cena wynosi 3605 zł. 11 ct., | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do j zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


| pym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


i 
H 


| 
skie prawa, w obec których niniejsza | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
licytac va byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | wania jedynie przez przybieie na tablicy 


Warunki licytacyjne, równocześnie za-! nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
1 


nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


I sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka, dnia 8. września 1899. 


L. cz. E. 81/98 (38) (8954 1—8) 

Na żądanie Szewy Gettera, kupca 
w Czortkowie zastąpionego przez adw. dr. 
Qzaczkowskiego, odbędzie się dnia 28. gru- 
dnia 1899 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
relicytacya realności whl. 724 gminy Bu- 
dzanów Katarzyny i Stefana Borodajków wła- 
snej realności whl. 725 gm. Budzanów Ste- 
fana Borodajki własnej, przez niesłownego 
nabywcę w licytacyi dnia 28 czerwca 1898 
Józefa Sienkiewicza nabytych, wreszcie re- 
alności whl. 1467 gm. Budzanów, dłużnika 
hipotecznego Jana Krukowskiego własnej 
i przez niego kupionej wraz z przynależno- 
ściami, składają emi się a to realność whl. 
724 z pare bud. 20, pobudowane na tejże 
chaty i stodoły, i p. gr. 38 i 40, realność 
725 z p. gr. 89 i 1219/2, wreszcie realność 
1467 z p. gr. 1259 się składającej. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na relicytacyę, są ocenione a to whl. 724 
na 866 zł., whl. 725 na 350 zł. i whl. 1467 
na 120 zł. 

Najniższa cena wynosi połowę wartosci 
szacunkowaj a to 488 zł, 175 zł, i 60 zł, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza re- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
zo rodzaju co do samej nieruchomości nie 
nogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciękary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już, istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 30. paź.iziernika 1899. 


L. ez. E 104]98 (16) (8708) 

Dnia 28. grudnia 1899 o godzinie 11 
przed południem odvęazie się w biurze Nr. 20 
«adu tutejszego licytacya majętności Tuczna 
część lI. i III. wyk. hip. 250 z przynale- 
żytościawmi 

Nieruchomość ta z przynależytościami 
ocenioua na 25.440 zł. 

Najniższa cena, n żej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 16.960 zł. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumeuta przejrzeć można w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 20 

Takie prawa, w obec których niniejsza 

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tarminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzeju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skuikiam podnoszone. 
,. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego inie wskażą temuż S4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział I, 

Brzeżany, dnia 11. października 1899. 


L. 35000/99 (9648 1—3) 
OBWIESZCZENIE 

Celem wydzierżawienia prawa poboru myta na poniżej wyszczególnionych stacyach 
mytniczych na rok 1900 bezwarunkowo, względnie warunkowo także na dalsze dwa lata 
1901 i 1902 gdyby wypowiedzenie w terminie wyznaczonym nie nasiąpiło, rozpisuje się 
pod warunkami zawartymi w drukowanem ogłoszeniu c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
z dnia 23 października 1899 1. 104.227 trzecią publiczną licytacyę, która odbędzie się 
w podpisanej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w dniu 11. grudnia 1899 o godzinie 9 


przed południem. 
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Pisemne oferty, sporządzone ściśle według przepisanego formularza i zaopatrzone 
w powyżej oznaczone wadyum, należy wnieść na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarboweg'- 
w Brodach, najpóźniej do dnia 11. grudnia 1899 do godz. 9 rano t. j. do chwili, w któ 


rej ustna licytacya zostanie rozpoczętą. 


O. k. Dyrekcyea okręgu skarbowego. 


Brody, dnia 24. listopada 1899. 


L. 27.627. 
Obwieszezen 


(9649 1—3) 
ie licytaecyi 


0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Zółkwi podaje do powszechnej wiadomości że 
drogą publieznej licytacyi wydzierżawi na przeciąg jednego roku względnie lat 3 tj. od 1 
stycznia 1900 do 31 grudnia 19CU względnie 31 grudnia 1902 roku prawo poboru podatku 
konsumcyjnego od wina w okręgach uwidocznionych w wykazie poniżej umieszczonym. 


E Š E cena : 
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Inne waruaki licytacyjne można przejrzeć w c. k. 


gQfdnia 12 grudnia 


okręgu skarbo- 
wego w Zółkwi 


cytacya U 
ędzie się Wlk 


Dzierżawea podatku konsum- 

cyjnego od wina ma obowiązek 

pobierania także tytułem do- 

datku krajowego 3800/, przypa- 

dającego podatku konsumeyj- 

nego. Wadyum wynosi 100/, 
ceny wywołania 


o 10 rane 


Dyrekcyi okręgu skarb owego w 


Żółkwi lub w Nadzorach e. k. straży skarbowej Żółkiewskiego okręgu skarbo wego. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Żółkiew, dnia 25. listopada 1899. 


L. cz. E. 6,98 24/2 (9579) i 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
27. grudnia 1899 godz. 10 rano licytacya 
domu Nr. 33 whl. 1301 Komarno, składa- 
jącego się z p. b. 1767 gr. 2881/4, 2882 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest oeenioną na 2110 zł. 

Najniższa cena wynosi 1055 zł., poniżej 
tej cely sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej pieruchomosei dokumenta, może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8. i 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Komarno, dnia 23 listopada 1899. 


L. cz. E. 617/98 (2) „ (9072) 

Na żądanie e. k. Prokuratorji Skarbu 
im. funduszu ubogich gminy Zabłotów, od: 
będzie się dnia 28. grudnia 1899 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienie- 
nym, w biurze Nr. 11., licytacya połowy re- 
alności whl. 1459 składającej się z par. gr. 
55/2, 56/1, 57/2, tudzież całych realności 
wyk. hip. l. 1521 i 1522 składających się 
z pare. grunt. 2081, 2115 i 2116 ks. gr. 
gm. kat. Zabłotów. 

Nieruchomości „powyższe, wystawione 
na lieytację, są ocenione a to realność whl. 
1459 na 140 zł, whl. 1521 na 150 zł. ire- 
alność whl. 1522 na 800 zł. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 1459 93 zł. 34 ct, whl. 1521 kwotę 
100 zł. i whl. 1522 kwotę 200 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia 1 t. d.), może każdy, mający chęć 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ligytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytscyjnym, imaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej P i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sgdu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 19. września 1899, 


L. cz. E 322/99 8 (9867 2—3) 
Na żądanie kasy pożyczkowej funduszu 
ubogich w Muszynnie, odbędzie się dnia 22. 
grudnia 1899 o godzinie 10 rano, w tut. 
sądzie biuro Nr. II. licytacya realności Iwh. 
807 ks. gr. gminy Muszyna objętej, Jana 
Tryszezyły własnej. | 
Nieruchomość ta, oceniona na 30 złr. 
Najniższa cena wynosi 20 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądać w biurze Nr. LI tego sądu. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz p, Jan Arlet 
w Muszynie. m. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 20. października 1899. 
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L. 27.020/99. (9566 3—3) 


Ogłoszenie licytacyi. 


, 0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem wydzierżawienia w poniżej podanym wykazie stacyj mytniczych w 
przemyskim okręgu skarbowym położonych, odbędzie się w podpisanej e. k. Dyrekcyi 
skarbu dnia 6. grudnia 1899 licytacya tak ustna, jakoteż za pomocą ofert pisemnych, pod 
warunkami reskryptem e. k, krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 28. października 1899 L 
104.227 ogłoszonymi. 

Oferty mają być wniesione na ręce e. k. dyrektora przemyskiego okręgu skarbowe- 
go najdalej do godziny 9 rano dnia 6. grudnia 1899 i muszą być ściśle zastosowane do 
formularza ofert pisemnych, zapodanego w powołanym reskrypcie c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu, do których należy dołączyć wadyum w szóstej części ceny wywołania. 

Reszta warunków licytacyjnych może być przeglądniętą w przemyskiej c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych, jakoteż w c. k. Nadzorach straży 
skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach. 

WY KA Z 
stacyj mytniezych w przemyskim okręgu skarbowym położonych. 


Lieytacya Í 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 28. hstopsda 1899. 
L. 34.797. (9662) 
Ogłoszenie lieytacyi 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Rzeszowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcvjnego od mięsa w 


niżej wymienionym okręgu dzierżawneym, odbędzie się dnia 12. grudnia 1899 trzecia pu- 
bliczna ustra licytacya, z dopuszczeniem ofert pisemnych. 

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1900, 1901 i 1902 lub też bez- 
warunkowo rok 1900 z milczącem przedłużeniem na dalsze 2 lata t. j. 1901 i 1902. 


Cena Licytacya odbędzie się 


ją] W gmachu c. k. Dy- 
Okręg Przedmiot wy a. kpi okręgu Jed 
dzierżawy dzierżawy rocznego | wego w Rzeszowie od Uwaga 
czynszu | godziny 9 rano do 12 
KPT w południe dnia 
Majdan 1.101 136 12. grudnia 1899 


Oferty, zaopatrzone w wadyum wynoszące 10%/, ceny wywołania, wnosić należy na 
ręce e. k. dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych, naj- 
później do godziny 6 wieczór dnia poprzedzającego termin licytacyi. Bliższe warunki li- 
cytacyi i wykaz miejscowości, należących do tych okręgów dzierżawnych, przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie i w odnośnych 
Nadzorach straży skarbowej. 

Oferty spóźnicne nie będą uwzględnione. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Rzeszów, dnia 28. listopada 1899. 


L. cz. E. 1277[98 (8) (9200 1—3) 

Na żądanie Komercyalnego Zakładu 
kredytowego w Śniatynie, odbędzie się dnia 
28. grudnia 1899 godz. 10 przed ara Nr I 


ności lwh. 20 i b) realności lwh. 207 gm. 
Rzochów. 

Nieruchomości są ocenione: a) na 400 
zł., b) na 784 zł. 

Najniższa cena wynosi co do a) 200 
zł., co do b) 392 zł., poni tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieru:homości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 25. listopada 1899, 


w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1 
licytacya 1|5 niewydzielonej części realności 
wh. 865 ks. gr. gm. kat. Bełełuja objętej 
Hryćka Szłemka Iwana własnej i 1]10 nie- 
wydzielonej części realności whl. 365 tej 
samej księgi kat. objętej Jereny Tumaszyk 
Szłemko własnej wraz z przynalezytościami 
składającemi się z budynków gospodarskich. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione na 349 zł. 50 et. a. w., 
przynależności zaś 88 zł 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 292 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytecyjne i odnoszące się 
g tych nieruchomości dokumenta (wyciag 
tabularny, wyciąg katastraluy, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający, chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Ñr. 1. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Śniatyn, dnia 20 września 1899. 


L. cz. E. 384/99 (9) (9679 1—3) 

Na żądanie Kazimierza Nowiekiego, 
odbędzie się dnia 28. grudnia 1899 o godz. 
10 przed południem, w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 2, licytacya a) 1|5 części real- 


L ez, E, 349/98 (3) (9130) 

t Na żądanie e. k. uprzyw. galic. Za- 
ładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
acyi we Lwowie, odbędzie się dnia 28. gru- 
dnia 1899 o godzinie 10 przed południem, 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3, licytacya realności lwh. 538 ks. gr. gm. 
Tzoza stadnicka. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
Cyę, są ocenione: dom na 12 zł, rola na 
182 zł. 

Najniższa cena wynosi 587 zł, 40 ct., 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjn: i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. 
. Takie prawa, w obse których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
icytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, dnia 2. września 1899. 


L. cz. E. II. 563/98—99 (5) (9224) 

Na żądanie Abrahama Lempla, odbę- 
dzie się dnia 28. grudnia 1899 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. III. w Cieszanowie, 
licytacya 1/4 (jednej czwartej) części ciała 
tabularnego lwh 101 ks. gr. gm Podem- 
szczyzna objętego, tudzież 2/12 części ciała 
tabularnego lwh. 103 gminy Podemszczyzna 
objętego, Katarzyny ze Swarników Puhacz 
własnych, wraz z przynależnościami, skł da- 
jącemi się z pary koni, jednej krowy, ja- 
łówki, wozu, pługa, brony, sani, beczki, 


dwóch konewek, dwóch haków i jednej 
drabiny. 
Nieruchomości powyższe, wystawione 


na licytacyę, są orenione na 809 zł. 871 et, 
przynależności zaś na 56 zł. 45 et. 

Najniższa cena wynosi 248 zł. 88 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

a Warunki licytacyjne, które się w cało- 
“Kci zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeani: już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą » dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomocnika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 10. listopada 1899. 


L. cz. E. 171/99 (5) (9048) 

Dnia 29. grudnia 1899 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II, odbędzie się licyta- 
cya połowy realności lwh. 256 i 537 gminy 
Tyśmienica objętych, nieobjętej masy spad- 
kowej Friedla Kisenkopfa własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są oceniona: pierwsza na 20 
zł. 34 ct., zaś ostatnia na 208 zł. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
15 zł. 34 ct, co do drugiej 118 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularuy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
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ciężary Ba powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytscyjnego powstaną, zawiada- 
miane hędą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sędu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Tyśmienica, dnia 18. października 1899. 


L. ez. E. 487/99 (4) (9688) 

Na dniu 20. grudnia 1899 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. III. licytacya 8|27 czę- 
ci realności whl. 118 ks. gr. gm. kat. Sło- 
mianka objętej, Jana Polańskiego własnych. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 76 zł. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. IMI. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
qiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeuiach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sąd0- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sądowa Wisznia, dnia 12. listopada 1899. 


L. cz. E 825/99 (3) (9641) 

Dnia 28. grudnia 1899 godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. % 
sądu tutejszego, lieytacya realności w Po- 
gwizdowie wyk. hip. l. 27 z przynależno- 
ciami. 

Dom z przynależnościami oceniono na 
420 zł., zaś grunta z przynależnościami na 
2860 zł. 

Najniższa cema, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2186 zł. 

Warunki lieytacyjue i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sł- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśnicz, dnia 14. listopada 1699. 


L. cz. E. 909/99 (6) (9135 
Na żądanie Sanego Waldmanna odbę- 
dzie się dnia 28. grudnia 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1V, w Tarnobrzegu licy- 
tacya realności lwh. 413 gm. Tarnobrzeg. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eyg, jest ocenioną na 1350 zł. 
Najniższa cena wynosi 675 zł. poniżej 
tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i td.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
Tskie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te 
go rodzaju Go do Samej nieruchomości nie 
mogłysy być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8%- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 4. listopada 1899. 


L. cz. E. 212/99 (3) (9050 1—3) 

Na żądanie p. Feigi Schüssel odbe- 
dzie się dnia 28. grudnia 1899 o godzinie 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. I. licytacya realności 
lwh. 240 ks. gr. gm. Žabie objętej składa- 
jącej się z parcela bud. l. kat. 582 (dom) i 
grt. l. kat. 8581/1 rola, 3581[2 rola, 3582 
rola, 2533/3 łąka, 3533/4 łąka, 


Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
jest ocenioną na 500 zł. 

Najniższa cena wynosi 308 zł. 38 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne równocześnie usta- 
lone i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
aym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. = 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez YE na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabie, dnia 17. października 1899. 


| iacyę 


L, cz. E. 138/99 (8) . (9665) 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi w sprawie egzekucyjnej przeciw spad- 
kobiereom śp. Pawła Ilnickiego a to: p. Ma- 
ryi Annie z Ilnickich Dworzakowej w Ko- 
łomyi i p. Tadeuszowi Wł. Ilnickiemu w 
Stryju pto. 2 raty po 118 zł. i 1638 zł, 8 
ct. w. a. zpn. odbędzie się dnia 22 grudnia 
1899 o godzinie 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 li- 
cytacya dóbr Obertyn, część Bienieczyzna 
objętych lwh. 178 ks. gr dla większych po- 
siadłości wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 21364 zł. 64 ct aw. 
przynależność zaś na 3340 zł. aw. czyli łą- 
cznie na 24.704 zł. 64 ct. aw. 

Najniższa cena wynosi 16469 zł. 36 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licyśacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej mieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie praws lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 


) | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 8. listopada 1899. 


L. cz. E. 670199 (4) (9809) 

„ Na żądanie Szymona Rachwała odbę- 
dzie się dnia 28. grudnia 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 licytacya realności whl. 
752,ks. gr. gm. kat. Ropczyce wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3800 zł., przynależności zaś 
na 80 zł. 

Najniższa cena wynosi 258 zł. 32 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się dotej niera- 
choiaości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

s Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


Wyznaczenie terminu licytacyjnego na - 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 25. sierpnia 1899. 


L. cz. E. 409/99 (4) (94:24) 

Dnia 28. grudnia 1899 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 6. 
tutejszego sądu licytacya położonej w Ostro- 
wie posiadłości Józefa Musija syna Andrucha 
własnej wyk. hip. L. 152 gm. Ostrów, obję- 
tej stanowiącej gospodarstwo wiejskie. 

Nieruchomość wystawioną na lieytacyę, 
oceniono na 710 zł. z przynależnościami. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 473 zł. 34 ct. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 6 
tut. sądu. 

Prawa, wobec których niniejsza licyta- 
eya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
lieytacyjnym, inaczej nie zostałyby uwzglę- 
dnione. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź dopiero powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bełz, dnia 27. października 1899. 


L. cz. E. 588[99 (3) (9431) 

Na żądanie Berla Finklera odbędzie 
się dnia 28. grudnia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. I. licytacya a) realności wyk. hip. 
l. 216 i b) połowy realności wykazem hip. 
1. 106 ks. gr. gm. Przedmieście dubieckie 
objętych wraz z przyaależnościami, składa- 
jącemi się z imwentarza martwego. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: ad a) na 400 zł. aw., ad 
b) na 1026 zł. 50 ct., przyaaleźnośći zaś na 
680 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
267 zł. ad b) kwotę 1187 zł. 70 et. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrzlny. protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I 
„, Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
zone. 
„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi połnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

©, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 9. listopada 1899. 


L. cz. E. 209/99 (8) (8747) 

Dnia 28. grudnia 1899 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 20 sądu 
tut. licytacya majętności Hrusiatycze vel Ru- 
siatycze wyk. hip. l. 354 ks. gr. tut. sądu 
dla większych posiadłości wraz z przyna- 
leżytościami. 

Majętność Hrusiatycze vel Rusiatycze 
wystawioua na licytacyę jest oceniona na 
198.897 zł. przynależności zaś na 5563 zł. 
50 et. a. w. 

, Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 182.978 zł. 67 ct. a. w. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 20 tut. sądu. 

Prawa takie, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło» 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone, 
., Osoby te, dla których jakie prawa lub 
clężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego, powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika, do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 5. października 1899, 


L. cz. E. 506/99 (3) (9510 1—3) 

Na żądanie Kasy handlowej i przemy- 
słowej w Przemyślanach, odbędzie się dnia 
23. grudnia 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IL licytacya realności lwh. 255 ks. gr. 
gm. Hanaczów objętej, Szczepana Wojtowi- 
cza własnej, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z pary koni, 2 bron, 1 pługa 
i 2 kos. 

Nieruchomość lwh. 255 ks, gr. Hana- 
czów wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 
na 2085 zł. a. w., przynależności zaś na 
85 zł. 10 et. 

Najniższa cena wynosi 1446 zł, 36 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IL. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnych, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomoś i, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Gliniany, dnia 12. listopada 1899. 


L. cz. E. 474199 (3) (9673 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczko wego 
w Sanoku zastąpionego przez adw. dr. Ben- 
dla odbędzie się dnia 2 grudnia 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacja 
połowy realności lwh. 14 i 1/4 ezęści real- 
ności lwh 16 gminy Górki objętych Anto- 
niego Dudka po Wojcie:hu własnych 1/5 
części realności Iwh. 184, 1/10 części raal- 
ności lwh. 155 i 1[15 części realności whl. 
78, Józefa Pietranowicza po Wojciechu wła- 
snych, 1/5 części realności lwh. 184, 1/10 
części realności whl. 185 i i|15 części real- 
ności whl. 78 ks. gr. gminy Górki objętych 
Franciszka Pirtranowicza własnych. 

Nieruchomości powyż ze wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: 1/2 whl. 14 na 
kwotę 7 zł. 50 ct, 1|4 część whl. 16 na 
2188 zł 62 ct., 15 częsć whl, 154 na kwo 
tę 1092 zł. 20 ct., 1/10 część whl. 185 na 
kwotę 95 zł., 1/15 część whl. 78 na kwotę 
20 zł. 20 ct., 1,5 część whi. 184 na 1082 zł. 
20 er., 1/10 część wh!. 1*5 na kwotę 95 zł. 
i 1]15 część whl. 78 na kwotę 20 zł. 20 et. 

Najmiższa cena wywosi 1/2 realności 
whl. 14 kwotę 5 zł., 1,4 część whl. 16 kwo- 
tę 1459 zł. 8 ct., 1/5 części realn:ści whl. 
184 kwotę 728 zł. 14 ct., 1/10 części whl. 
185 na kwotę 63 zł. 30 ct., 115 część whl. 
78 na kwotę 18 zł. 46 ct, 1/5 część whl. 
184 kwotę 728 zł. 14 «t., 1/10 whl. 185 
kwotę 63 zł. 30 ct. i 1,15 część whl. 78 na 
kwotę 13 zł. 46 et., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomeści dosumen*a, (wyciay 
tabularny, protokoły oceuiemia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę: 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręev 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 2. listopada 1899. 


L. cz. E. 188/99 (18) (9138 1—3) 

Na żądanie Karola Fiderera c. k. star- 
szego geometry ewidencyjnego w Buczaczu 
zastąpionego przez adw. dr. Zbyszewskiego 
odbędzie się dnia 27 grudnia 1899 o go- 
dzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 licytacya 
majętności „Oząstka* w Stawczanach whl, 
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755 ks. gr. tut. Sądu dla większych posia- 
dłości objętej tudzieź posiadłości whl. 308 
ks. gr. gm. kat. Stawczany objętej, dłużnika 
Józefa Pióreckiego własnych wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się przy whl. 308 
ks. gr. gm. kat. Stawczany z domu mieszkal- 
nego i zabudowań gospodarczych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione pierwsza na 248 zł. 42 et. 
w. a., druga na 405 zł, 36 ct. 

Najniższa cəna wynosi co do majętności 
whl. 755 sumę 162 zł. 28 ci., co do real- 
ności whl. 308 sumę 436 zł. 91 ct. i poni- 
żej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. cd 

Wadyum co do nieruchomości pierw- 
szej 24 zł. 34 ct., co do drugiej 70 zł. 58 ct. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bwarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19. a 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacye byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjngm, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obacnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamis- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynia przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamies”kałego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 4. listopada 1899. 


L. cz. E. VI. 697/93 (16) (9345 1—3) 

Na żądanie Joela Freundlicha właści- 
ciela realności w Saiatyoie, odbędzie się 
dnia 27. grudnia 1899 o godzinie 9 przed 
południera, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1 licytacya posiadłości whl. 
670JIL. ks. gr. gm. kat. Sniatyn zobowią- 
zanego Leiby Exrslera własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 715 zł. 

Najniższa cena wynosi 476 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze "ir. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Saiatyn, dnia 7. października 1899. 


L. cz. E. 775/99 (4) (8931) 
Na ż»danie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Dębicy odbędzie się dnia 28 gru- 
dnia 1899 o godz. 10t, przed połuduiem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
lirytącya realności lwh 634 ks. gr. gm. kat. 
Rsdomyśl objętej, składającej się Z parceli 
bud. lk. 1872 i stojącego na niej domu dre- 
wnianego o dwu izbach i sieni. 
Nieruchomość ta, wystawiona na l:eyta- 
cyg, jest ocenio ẹ mianowicie pare. bud. 
lk, 187/28 na 300 zł. dom mieszkalny na 
100 zł. 
Najniższa cena wynosi 309 zł. poniżej 
tej eany sprzedaż nie przyjdzie do skutku 
Warunki licytacyjne, I oduoszące sie de 
ej nieruchomosci dokumenta (wyciąg taom- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły oce :ienix 
itd.) może każdy, mający chęć ku-ienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
azie piżej wymienionym, w biurze Nr 6. 
Takin prawa. w obać kicrych niasejsze 
icytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło 
uć do sądu najpóźniej przy wyzdaczomYd 
terminie lieytacyjnym, inaczej reszezanis te 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być juź ze skutkiem podnoszona 
Te osoby, dla których jakie prawa lu” 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku positępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadawiane 
nędą o dxiszygch wydarzeniach tego postępo: 
wania jady «te przez przykicie na tabliey Są, 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i mio wskażą temuż 54- 
dowi pałnomocnika do dorgczań, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl, dnia 26. października 1899. 


L. cz. E. 1/99 (16) (9360) 

Na żądanie e. k. uprzyw. powszech. 
austr. Zakładu kredyt. ziemskiego w Wiadniu 
zastąpionego przez dr. Iwańskiego w Wado- 
wieach, odbedzie się dnia 28. grudnia 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 31 lieytacya 
dóbr tabularnych Witkowice część 1., II. i IH. 
wykazami hip. l. 248, 249 i 250 ks. gr. 


objętych, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z przedmiotów w protokole opi- 


zł, dodatkiem aktywalnym rocznych 240 d. 
wolnem pomieszkaniem i deputatem na op% 


sania i ocenienia z dnia 12. i 26. kwietnia, |i światło, z obowiązkiem złożenia kaucyi W 


>> i 25. sierpnia 1899 bliżej określonych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na podstawie ocenienia 
przy udzieleniu pożyczki przez egzekwujący 
Zakład cześć I. lwh. 248 na 94.600 zł., część 
II. lwh. 249 na 32.000 zł, część III. lwh. 
250 ma 6.500 zł. a. w., przynależności zaś 
co do części I. lwh. 248 na 5.039 zł. 26 ct. 
a. w., Go do części II. lwh. 249 na 5.948 zł. 
24 et., część IHI. lwh. 250 nie ma przyna- 
leżności. 

Najniższa cena wynosi co do części I. 
lwh. 248 kwotę 66 426 zł. 18 et. a. w., co 
do części II. lwh, 249 kwotę 25.295 zł 50 ct., 
co do części III. lwh. 250 kwotę 4.338 zł. 
34 ct. a. w., poniżej tej ceny sprzedaz nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 31. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszyeh wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 11. listopada 1899. 


L. 32.807/99. 
OBWIESZCZENIE 

Celem wydzierżawienia poboru myta 
drogowego na stacyach w Krowinee i Za- 
grobeli, położowych na gsścińcu podolskim, 
bezwarunkowo na przeciąg jednego roku t. j. 
od 1. stycznia 1900, do 81. grudnia 1900, 
ewentualnie warunkowo, t. j. na wypadek, 
gdyby wypowiedzenie w czas, a mianowicie 
ze strony Skarbu do 1. października, zaś ze 
strony dzierżawcy najpóżniej do 15. wrze- 
śnią 1900, względnie 1901 nie nastąpiło, 
także na lata 1901 i 1902 rozpisuje się ni- 
niejszem pod warunkami zawartymi w dru- 
kowanem ogłoszeniu e. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu wa Lwowie z dnia 23. października 
1899 1. 104.227 trzecią publiczną licytacyę, 
która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu w dniu 14. grudnia 
1:99 o godzinie 9 rano. 

Na wymienionych stacyach mytowych 
pobiera się należytość za 16 klm. w wyso- 
kości 4 centy od sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu, 2 centy od sztuki bydła pędzo- 
nego ciężkiego, a 1 cent od sziuki bydła 
pędzonego lekkiego. 

Cena wywołania wynosi na jeden rok 
dla staeyi mytowej w Krowince 1821 złr., 
a dla stacyi mytowej w Zagrobeli 1050 zł. 

Kto chce wziąć udział w licytacyi, 
winien złożyć do rąk komisarza licytacyjne- 
go wadyum w wysokości 1/ó części ceny 
wywołania. 

Pisemne oferty, sporządzone ściśle we- 
dług formal:rza i zaopatrzone w powyższe 
wadynm, mają zawierać dokładnie wyrażoną 
kwotę ofiarowanego rocznego czynszu dzier- 
żasnego tak cyframi, jakoteż słowami, nale- 
ży wnosić do Naczelnika e, k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego w Tarnopolu, do godziny 
lej po południu dnia poprzedzającego ustną 
licytacvę. 

Bliższe warunki licytacyjne, mogą być 
przejrz=pe w Ck Dvyrek*yi okregu sk:rbowazo 
w Tarnopolu tudzież w e k. Nadzorach straży 
skaroowej tegoż okręgu skarbowego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Tarnopol, dnia 25. listopada 1899. 


(9663 1—3) 


Konkursa. 


KONKURS. 

(elem obsadzenia posady rewidenta 
ewentualnie oficyała względnie asystenta ra- 
chunkowego przy oddziale rachunkowym 
sądu krajowego wyższego w Krakowie roz- 
pisuje się mniejszem konkurs z terminem 
do 17. grudnia 1899, 

Podania o te posady wnosić należy w 
przepisanej drodze do Prezydyum sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 28. listopada 1899. 


L. 4975. (9664 1—3) 


L. 13142 9590 3—3) 


KONKURS. 
Celem obsadzenia opróżnionej przy e. k. 
zakładzie kary w Wiśniezu posady dyrekto- 
ra w VIII klasie rangi z roczną płacą 1800 


wysokości całorocznej płacy, rozpisuje SIĘ 
niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę, winni przy- 
słać swe dokumentami zaopatrzone podaniś 
w drodze swej przełożonej władzy, najdalej 
do dnia 20 grudnia 1899 do e. k. Nadpro* 
kuratoryi Państwa w Krakowie. 

Kraków, dnia 28. listopada 1899. 


9695 1—8) 

Ogłoszenie konkursu. 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę dyrektora c. k. męskiego Seminaryum 
nauczycielskiego w Samborze w VII. klasie 
rangi służbowej, ewentualnie opróżnić się 


L. 32041. 


mogącą posadę dyrektora innego Seminaryum - 


nauczycielskiego. 

Z posadą rzeczoną połączone są pobory 
służbowe i prawo do pobierania dodatków 
pięcioletnich unormowane ustawą z dnia 29 
września 1898 Dz. u. p. Nr. 174. 

O tę posadę mogą się ubiegać dyre- 
ktorowie seminaryów nauczycielskich i szkół 
średnich; okręgowi inspektorowie szkolni i 
nanczyciele główni seminaryów nauczyciel- 
skich, tudzież profesorowie szkół średnich. 

Nadto jest warunkiem uzyskania po- 
wyższej posady, znajomość obu języków kra- 
jowych, które są językami wykładowymi w 
e. k. męskiem Seminaryum nauczycielskiem 
w Samborze, 

Podania zaopatrzone w wypełnioną ta- 
belę kwalifikacyjną w języku niemieckim 
winni kompetenci wnieść na ręce włeści- 
wych dyrekcyj, względnie Przewodniczących 
Rad szkolnych okręgowych najdalej do koń- 
ca grudnia b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 29. listopada 1899. 


Upadłości. 


L. cz. S. 4/99 (131) (9619) 
(elem powzięcia przez ogół wierzycieli 
masy konkursowej Emanuela Deichesa u- 
chwały nad wnioskiem zarządu masy i wy- 
działu wierzycieli co do sposobu spieniężenia 
wierzytelności masalnych odbędzie się w tut. 
sądzie biurze Nr. 2, audyencya w dniu 12. 
grudnia 1899 o godz. 10 rano. 
C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, dnia 24. listopada 1899. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 8[98 (103) 
Ogłoszenie. 

Celem powziecia przez ogół wierzycieli 
masy konkursowej Ixaaka Krumholza uchwały 
względem sposobu zrealizowania tak nieru- 
chomego jak i ruchomego majątku rzeczonej 
masy zawnioskowanego przez wydział wie- 
rzycieli wedle projektu przez zarządcę masy 
przedłożonego, wzywam wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych w myśl § 144 i 148 
ord konk. do biura Nr. I. w Muszynie na 
dzień 5 grudnia 1899 o godz. 9 rano. 

Na powyższym terminie będzie także 
przeprowadzona likwidacya dodatkowo do 
konkursu zgłoszoaych pretensyj Łazara Ma- 
jarsdorta w kwotach 400 zł. i 400 zł. i Judy 
Birnbauma w kwocie 600 zł. 

Muszyna, dnia 16, listopada 1899. 

C. k. komisarz konkursowy. 


(9681) 


L cz. S. 7/98 (128) 
Ogłoszenie. 

(elem powzięcia przez ogół wierzycieli 
masy konkursowej Izaaka Sternglanza u- 
chwały względem sposobu zrealizowania tak 
nieruchomego jak i ruchomego majątku rze- 
czonej masy Zawnioskowanego przez wydział 
wierzycieli, wedle projektu przez zarządcę 
masy przedłoż mego, wzywam wszystkich 
wierzycieli konkursowych w myśl $. 14 i 
145 ord. konk. do biura Nr. I. w Muszynie 
na dzień 5. grudnia 1899 o godz. 9 rano. 

Na powyższym termimie będzie także 
przeprowadzona likwidacya dodatkowo do 
konk:rsu zgłoszonych pretensyj Łazara Ma- 
jersdorfa w Utołach 450 zł., 400 zł., 400 zł. 
i 180 zł. dr. Władysława Raschkego w kwo- 
cie 243 zł. i Judy Birnbauma w kwocie 
600 zł. 

Muszyna, dnia 15 listopada 1899. 

C. k. komisarz konkursowy. 


(9680) 


Kuratele. 


L. cz. P. 124/99 1 (9580 2—3) 
Michał? Tataryn z Kowalówki został 
uznany marnotraweą, a kuratorem jego u- 
stanowiono Emiliana Tataryna z Kowa- 
lówki. 
„0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, 7. września 1899. 


o NNNNNNNŃ 


L. ez. P, 168/99 1 (94 
OBWIESZCZENIE. 
iwan Puszczak z Jasiela uznany mar- 
notrawcą. Kuratorem ustanowiony Miehał 
Słutiak z Jasiela. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 17. listopada 1899. 


74 2—3) 


L. ez. L. IV. 204/07 5 (9603 2—3) 
Jóźka Sycz z Kotówki uznano marno- 
trawcą. Pawło Markuszewski kurator. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, 30. sierpnia 1899. 


L. cz. P. 488/99 5 (9564 2—3) 
Marya Spadalik z Tyczyna umysłowo 
chora. Kuratoren Wincenty Spadalik z Ty- 
czyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, 21. listopada 1899. 


L. cz. L. %]99 4 (9602 2—3) 
Jan Ozga z Latoszyna uznany umy- 
słowo niedołężnym, kuratorem ustanowiono 
Józefa Tuchowskiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 3. listopada 1899. 


L. cz. L. 9/99 (9476 2—8) 
Marcin Zawadzki z Maryampola został 
uznany marnotrawcą, a kuratorem jego jest 
Jan Tomczak z Maryampola. 
Z e. k. Sądu powiatowego, 
Oddział II. 
Haliez, dnia 6. września 1899. 


L. cz. P. 235|99 1 (9647 2—8) 
Ks. Józefa Nawrocekiego w Kuźnikach 
uznano umysłowo chorym, kuratorem tegoż 
mianowano ks. Michała Piotrowskiego w 
Skałacie. 
Zbaraż, 26. października 1899. 


Rozmaite obwisszczema. 

L cz. ©. I 207/99 (1) (8558 3—8) 

Przeciw Kazimierzowi Kaczorowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest; nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Macieja Zubla i Julię Žubel 
pozew o odnowienie granic pare. l. k. 613/1 
w Humniskach. 

Na podstawie pozwu audyencya do 
ustnej rozprawy Zostałs na dzień 22. gru- 
dnia 1899 o godz. 9 przed południem w biu- 
rze Nr. I. wyznaczoną. 

Celem strzeżenia praw Kazimierza Ka- 
czora ustanawia się pana adw. dr. Dańca w 
Brzozowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
zimierza Kaczora w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopók: on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Brzozów, dnia 28. października 1898. 


L. cz. VI. 146 — 151/96 (1) (9558 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie od- 
dział II. zawiadamia nieznanych z życia 1 
miejsc pobytu Łukasza Machaluskiego ta- 
bularnego właściciela ciała lwh. 480 ks. gr. 
gm. Jaworów i Maryannę z Żiegestowskich 
Polań-ską tabularaą właścicielkę ciała lwh. 
431 ks. gr. gm Jaworów, że m»sa spadkowa 
Eufrozyny Charamburs zgłosiła do tych ciał 
prawo własności. 

Na to zgłoszenie wyznaczono w tut. 
sądzie rozprawę na dzień 29. grudnia 1849 
godz. © rano. 

Celem strzeżenia praw Łukasza Micha- 
łuskiego i Maryanny z Żegestowskich Polań- 
skiej ustanawia się dla mich kurztorem pansa 
Adama Sieleckiego kandydata notsryalnego 
w Jaworowie. 

Tenże kurator zastępywać ich będzie 
na ich koszt i niebezpieczeńsiwo tak długo, 
dopóki sami się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 


Jaworów, 22. listopada 1899. 


L. cz. A. 10|93 8 (9205 3—3) 

C. k. Sąd powistowy w Zatorze podaje 
do wiadomości, że Jakób Trammer zmarł 
dnis 17 stycznia 1899 w Piotrowicach i po- 
zostawił pisemne rozporządzenie ostatniej 
woli bez daty, które jako kodycyl uznane 
zostło. 

Gdy miejsce pobytu dziadzica ustawo- 
weg» Georga Trammera nie jest znanem, wzy- 
wa się go. aby w przeciągu roku licząc od 
daty tego edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowonym dlań kuratorem Józefem 
Menasche z Zatora. "e. 

Zator, dnia 19 października 1899. 


nn 
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L. ez. IV. 450/96 (2) (9261 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy oddz. VI. w Tar- 
nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa Zaja vulgo Dziendzierę z Ja- 
nówki, że celem doręczenia mu tus. uchwały 
z 12 sierpnia 1896 l 18814 ustanowił dlań 
kuratora w osobie Franka Kloca z Janówki 
któremu potrzebne informacye udzielić ma lub 
zaproponować sądowi innego pełuomoenika 
w siedzibie sądn zamieszkałago z którymby 
rozprawa spadkowa przeprowadzoną być 
mogła. 

Tarnopol, 13. czerwca 1899, 


L. ez. T. 1|99 (1) (9254 3—3) 

Małce Strober w Jazłowcu zaginął we- 
ksel z daty Latacz 8 lutego 1896 na sumę 
I28 zł. opiewający, za trzy miesiące od daty 
płatny, na własne zlecenie wystawcy Ozyasza 
Jonasa wystawiony, przez Sabinę Krasno- 
polską jako akceptantkę podpisany, w Ja- 
słowcu płatny, który przez indos wystawcy 
i remitenta Ozyssza Jonasa z daty Jazłowiec 
15. września 1496 stał się własnością Małki 
Strober. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby weksel 
wyż wspomniany posiadał, ażeby takowy w 
nieprzekracza!nym terminie 45 dniowym, li- 
czące od dnia ostatniego ogłoszenia w Gaze- 
cis lwowskiej, w sądzie tem pewniej złożył 
ileże takowy po upływie tego czasu za umo- 
rzony uznany:a zostanie 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 11. stycznia 1899, 


L. 13848/97 (9262 3—38) 

C. k. Sad powialowy w Gródku ogłasza 
że dnia 1 listopada 1891 zmarł w Gródku 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli Elkune Stark. 

Ponieważ sądowi tak niewiadomo czy 
i którym osobom prawo do spadku tego 
przysługuje, przeto wzywa się wszystkich, 
którzy z jakiegobądź tytułu prawo do spad- 
ku tego sobie roszczą, aby w przeciągu je- 
dnego roku od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu zgłosili się i oświadczenie do spadku 
wnieśli inaczej bowiem spadek z tymi, któ- 
rzy się zgłoszą i tytuł do spadku wykażą 
pertraktowany i w miarę wykazanych praw 
przyznanym będzie, zaś nisobjęta część spad- 
ku ewentualnie i eały spadek gdyby nikt 
do spadku nie zgłosił się jako bezdziedzi- 
czny Skarbowi Państwa wydanym zostanie. 

Gródek, dnia 29 grudnia 1897. 


L. ‘ez. '©. II. 148/99 (3) (9551 2 - 8) 

Przeciw Weronice 2 śl. Machowskiej 
z Rozembarku, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Bieczu przez Bartłomieja 
Wszołka z Rozambarku pozew o 150 zł. 
wał. aust. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 18. grudnia 1699 w tut. 
sądzie biuro Nr. 8 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Weroniki Ma- 
chowskiej ustanawia się pana Jana Róża w 
Rozembarku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sędzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 10. listopada 1899. 


L. eż. IV. 8/94 (8) (9218 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa Łuczkę Białowąsa, który przed 40 laty 
wydalił się z Moraniee w niewiadome miej- 
sce aby w przeciągu roku t. j. do dnia 31 
grudnia 1900 zgłosił się w lut. sądzie lub 
też dał wiadomość o swem miejseu pobytu 
ustanowion*mu kuratorowi adw. dr. Glan- 
zowi, gdyż w przeciwnym razie po upływie 
rzeczonego terminu na żądanie interesowa- 
nych uznanym zostanie za zmarłego, 
Przemyśl, 5. listopada 1899. 


i (9242 2—3) 
Obwieszczenie. 

Adwokat dr. Seweryn Paneth we Lwowie 
ustanowiony Został generalnym substytutem 
zmarłego 11. października 1899 we Lwowie 
adwokata dr. Adolfa Weissa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, 21. pażdziernika 1899. 


L. ez. © I. 273/99 1 (9672) 

Pezi i Janowi Baranom, przedtem w 
Korytnikuch zamieszkałym, w sprawie toczą- 
cej się przed e. k. sądem powiatowym w 
Przemyśle przeciw Mikołajowi Baran, Kata 
rzynie Narożnowskiej, Julii, Pazi i Janowi 
Baranom o zapłatę kwoty 219 zł. 15 ct. Z 
pn. ma być doręczoną uchwała z dnia 12. 
listopada 1899 l. ez. ©. I. 273,99 1, którą 
termin do ustnej iozprawy na dzień 7. gru- 
dnia 1899 godz. 10 rano B. Nr. 42j wyzna- 
czonym został. ; 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Pazia i 


` 

Jan Baran przebywają, ustanawia się im w 
celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
p. dr. Jana Niemezyúskiego, adwokata w 
Przemyślu. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lnb pełnomocnika nie zamianują. 
> C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przemyśl, dnia 12. listopada 1899. 


L. ez. ©. III. 574]99 1 (9671) 

Przeciw Mojżeszowi Staremu, przedtem 
w Jarosławiu zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesicnym został do 
c. k. sądu powiatowego w Przemyśłu przez 
Oskara Gayera, pensyonowanego c. k. kapi- 
tana we Lwowie pozew o uznanie wyroku 
polubownego z daty Jarosław 1. września 
872 za zgasły i zastanowienie egzekucji z 
tegoż wyroku pochodzącej. | 

Na podstawie pozwu termin do rozpra- 
wy na dzień 9. grudnia 1899 godz. 10 rano 
biuro 42 wyznaczony został. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Stare- 
go, ustanawia się p. dr. Niemczyńskiego, 
adw. w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
miauuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyśl, dnia 28. listopada 1899. 


L. cz. ©. 1094/99 1 (9668 1—3) 

Przeciw niewiadomej z miejsca poby- 
tu Jadwidze Biażków, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Andrucha Błażków pozew o uznanie praw 
własności do p. gr. 68, 180 i 126/1 eobję- 
tych whl. 22 ks. gr. gm. Dołżanka. 

Termin do ustnej rozprawy wyzaaczo- 
ny na 21. listopada 1899 godz. 10 rano w 
sali Nr. 14. 

Celem s'rzeżenia praw Jadwigi Błaż- 
ków, ustanawia się p. àn. Stanisława Czyka- 
luka, adw. w Tarnopolu kuratorem, zastępy- 
wać będzie w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

_ C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Tarnopol, dnia 7. listopada 1599. 


L. 1762. (9852) 
Ogłoszenie. 

W zastosowaniu $. 30 ust. o repr. 
powiatowej Wydział powiatowy podaje 
do wiadomości opodatkowanych w po- 
wiecie Staromiejskim że budżet powia- 
towy na rok 1900 został wyłożony w 
biurze Rady powiatowej począwszy od 
dnia dzisiejszego przez dni 14 i może 
być przeglądanym. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Staremiasto, 24. listopada 1899. 


L. cz. firm. 605 XVII. 9/69 (9216) 

C. k. Sąd kraj. j. handl. w Krakowie po- 
leca wpisanie do rejestru dla spółek han- 
dłowych przy firmie „Bank galicyjski dla 
handlu i przemysłu w Krakowie“, ża na mo- 
cy uchwaiy rady zawiadowczej tegoż Banku 
z dnia 10. października 1899 został ustano- 
wiony p. Stefan Grabski dyrektorem Banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Kra- 
kowie z prawem podpisywania firmy Banku 
tak w Krakowie jakoteż firmy filii Banku 


Doniesienia prywatne. 


Zamknięcie rachunków i bilans 


tego we Lwowie, zaś p. Edward Marynowski 
został ustanowiony dyrektorem zastępcą filii 
lwowskiej tegoż Banku z prawem podpisy- 
wania tejże filii. 

Pomienieni dyrektorowie podpisywać 
będą spółkę w ten sposób, że pod brzmie- 
niem firmy każdy z nich z drugim członkiem 
zarządu lub też z prokurzystą podpiszą się 
Grabski lub Marynowski. 

Kraków, dnia 30. października 1899. 


L. cz. whl. 220 Tuczapy (9234) 

Zofii Karpiuk, Petrowi i Wasyłynie 
Szeń w Tuczapach toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Zabłotowie w sprawie 
tabularnej Anny Karpiuk i tow. ma być do- 
ręczoną uchwała z dnia 11 lipca 1898 l. cz. 
whl. 220, którą zarządzono wydzielenie par. 
grunt. 406/2 i 407 tudzież par. bud. 100 
z ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 220 gminy 
Tuczapy objętego. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Zofia Kar- 
piuk, Petro i Wasyłyna Szeń obecnie prze- 
bywają, ustanawia się dla nich w celu strze- 
żenia ich praw, kuratora w osobie p. Roma- 
na Karpiuka w Tuczapach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zo- 
fię Karpiuk, Petra i Wasyłynę Szeń w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.. 

Zabłotów, dnia 11 sierpnia 1899 


L. ez. firm. 200/99 (9249) 
. 4. k. Sąd obwod. j. hand. ogłasza, że w 
rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych przy stowarzyszeniu „Mieszczańska 
kasa zaliczkowa i oszczędności „Wzajemna 
pomoc w Kutach* zezwolono na wpis zmiany 
firmy, która odtąd opiewa „Kasa zaliczkowa 
i oszczędności w Kutach stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką* oraz na 
wpis zmiany statutów głównie w ustępach, 
że odpowiedzialność ezłonków sięga do czte- 
rokrotnej wysokości udziała ustanowionego 
na 50 koron, oraz, że ogłoszenia umieszczane 
będą w jednym z dzienników lwowskich. 
Kołomyja, 4. października 1899. 


L. ez, w. IIL 3052/99 (1) (9247) 

Przeciw Abrahamowi Seidenfranowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został tło e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Peisacha Sei- 
donfraua pozew w 400 zł. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty z dnia 15. listopada 1899 1. ez. 
Cw. III. 3052/99 (1). 

Qelem strzeżenia praw Abrahama Sei- 
denfraua ustanawia się pana dr. Fischlowitza 
adw. w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywaćą będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 15. listopada 1899, 


L. ez. firm. 771/99 
0 g łoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm potedynczych firmę „Dr. 
Kornel Paygert przedsiębiorstwo gorzelnia 
i młyn w Sidorowie*. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 14. października 1899, 


(9325) 


Towarzystwa zaliczkowego w Wielopolu, Stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z nieograniczoną poręką, za rok 1898. 
Obrót kasowy w roku 1898. 


Przychody: Rozchody: 
1. Udziały ezłonków . . . zł. 5 et. — 1. Zwrot udziałów . . o ŻĘ 227 ct. — 
2. Fundusz rezerwowy . . „ 5 „ 45 2. Zwrot wkładek na oszczę- 
3. Wkładki na oszezędność „ 475 „ — GOŚĆ » 0.0 6 G.ofo z 925 > = 
4 Wierzyviele wekslowi 750 „ — 8. Spłata skeeptów własnych „ 900 R 
5. Zwrotpożyczek na weksle „ 14.020 „ 68 4 Pożyczki na weksle . . „ 18179 „ 69 
5 Procenta . „ . . . . „ 486 „ 94 5. Procenta wypłacone. . „ 78 . 63 
7. Zwrot kosztów admini- 6 Kosztaadministracyjne . , 276 „ 29 
stracyjnych . . . « . . 1 „398 7. „ _ procesowe . . . , 59 „ 05 
8. Pozostała gotówka z roku 8. Dywideudy . . . . . , 28 a 
18: I ZOE a 2i7 „ 43 9. Gotówka w kasie pozostała „ 806) „ 28 
Razem „ał 15951 er. 9 Razem „zł 15 951 ct 89 
Przegląd przejściowy: 

1. Liczba członków z końcem grudnia 1898 . . . na «4 2 sas ee 45 

2. Udziały ,„ > A R Wawmo o 7 c zł. 1.565 et, — 

6 Wundusz A y » 596 „ 98 


n n 


n n 
Wielopole skrzyńskie, dnia 18. czerwca 1899. 


Majer Sehlesinger 
dyrektor. 


12 


Wspaniałe olśniewające 


dekoracye do ubierania Bożego drzewka 


poleca 


S. W. Niemoejow ski 
Lwów, plac Maryacki 1, 8. 
w7 ybèr olbrzymi. — Geny najniższe. 
Kompletne sortymenta od I zł. 
Codziennie nowości w ilustrowanych kartach korespondencyjnych. 
Wysyłka na prowincyę odwrotnie. — Odsprzedającym rabat. 


POZEW ROGER RRZODOWERKKK 


OKO PROROKA  wndysława Lubicza 
456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 


Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, | 
Pasaż Hausmana 9. Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct. 


J 
: 
; 


$ 


El te eit TNA 
robne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1Y, centa, tłustym 
petitem 2 centy. 


RE SET a pęka i ków 


emgeo mr. I. 


pey 


dx. 


| 
pół kilo zł. 1.90 
poleca 109 lai istniejący 
skład herkaty 
Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek l. 45. 


Opakowania nie zaliczam. 


| Pc kareta, półkiyty faeton, tarantasik, 
sanie i siodła, wszystko bardze dobrze utrzy- 
mane, na sprzedaż, Stromenger, Lwów, ulica Karola 
Ludwika l. 5. 


Manezyciel w średnim wieku poszukuje po- 
-A-W sądy za skromne wynagrodzenie. Uczy wszel- 
kich przedmiotów szkolnych do klas normalnych, na 
żądanie konwersacya niemiecka. Łaskawe zgłoszenia 
pod literami O. K. u P. Kosiarskiej, Lwów, ulica 
Słodowa nr. 7. we Lwowie. 


Pościel 


teraców, u Józefa Schustera, 
Kopernika 1. 5. 
wyśmianitej 


65 ct. pół klgr. kawy dina ao 


matyeznej do nabycia jedynie tylko w handlu Le- 
onard: Spleckiego, Lwów, ul. Batorego 1. 2. 
Pięciokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst- 
kich miejscowości. 


najlepiej i najtaniej do nabycia 

wprost w pracowni kołder i ma- | ÆR 

Lwów, ulica | £ 
1050 


Majtaniej 


5. inseraty i ogłoszenia 
- przyjmuje ! 
do wszystkich bez wyjątku 


dzienników miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych 


Ajancyż dzienników 


LWN, Pasa Hansmata L9, 


Przyrządy szezotkowe do, czyszczenia 
dywanów i chodników po zł. 10, 11 i12 
poleca 

Pietr Chrzgstow ská ; 
handel żelazny, we Lwowie, vise Enriialny  - 2 
(uaprzeaiw katedry). Filia Tarnopol, pl. Sobieskiego 


Każdy premumerater 


Tygodnika Ilustrowaneg 
otrzymuje w roku 1899 bez żadnej dopłaty | 


12 tomów DZIE. SIENKIEWICZA 


(jeden tom co miesiąc). 

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem starannem wydaniu, wyłącznie dla 
prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego* i obejmą wszystkie powieści, no- 
wele, listy z podróży, jednem słowem cały dorobek litoracki znakomitego pi- 
Sarza. Każdy tom tej biblioteki Senkiewiczowskiej zawiera co najmniej 10 

arkuszy druku na dobrym papierze i drukiem wyraźnym. : 
TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 ilustracyj oraz bez- 
płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 
„Tygodnik ilustrowany“ drukuje jednocześnie dwie powieści oryginalne 

mianowicie ciąg dalszy wielkiej powiesci hisiarvaznej p. t. 


„KRZYŻACY“ Sienkiewicza 


(której początek nowi prenumeratorzy nabywać moga za guldena), oraz 


„ABMBGONAUCI 


większą powieść ©. Orzeszkowej. 
W dodatku powieść historyczna głośnego pisarza węgierskiego Jul. Wer- 
nera p. t. „Z Popiołów*. 
Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANKGO* wraz z dodatkiem po- 
wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi: 
we Lwowie w Galieyi wraz z przesyłką poczt. 


asztorysy na żądanie gratis. 


kwartalnie 3 złr. 60 et. . kwartalnie ə złr. 75 ct 
półrocznie 7 20 , półrocznie O 
rocznie . . . . 14 40 rocznie „16 , —, 


Prenumeratę przyjmują: 
Główna Ajencya i Ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajancya i Ekspedycya 
„Iygodnika*, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 

Nowo przybywający prenumeratorowie otrzymać mogą wszystkie numera 
począwszy od 1 stycznie wraz z tomami pism Sienkiewicza, który wyszły dotąd. | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej Telefon nr. 257. 


znakomita herbata : 


PRROZOEEROROREROOEREORORORORE QIRIR 


Torz 


EEEE 


, 


M 


4 
$ 


AE ETEO SEE KI O A 


[ 


POROWOWOWOWA 


Skład i pracownia fute 


Braci Lubelskich 


we Lwowie, przy ul. Wałowej l. 3 


Polecamy na sezon zimowy swój świeżo sprowadzony zapas futer w skó- 
rach jakoteż gotowych futer damskich i męskieh, kołnierze, zarękawki, 
czapki, baranice i wiele innych a możliwych rzeczy w zakres kuśnierstwa 
wchodzących. — Również utrzymujemy na składzie wielki wybór sukna dla 
pokrycia tuter i sprzedajemy po możliwie najniższych cenach. 
=== Cenniki gratis i franco. === 


AAN 


=w 


qe Mnlnatira' w chorobach nerek, 
| UDIOBIID, cierpieniach dróg mo- 
czowych, w dnie i cukrzycy. 
illo: w kolkach: wą- Æ 
GrANÓĘ-GTIG; trobnych i ka- $ 
mykach żółciowych, w zastojach $ 
w zakresie organów jamy brzusznej 


Sporządzana pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego: 
Zakład fabryczny wód miseraliych sztucznych pod firma: 
K. BZĄCY i CHMURSKIEGO w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. 
Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiorskiego. 381 


ZG 


Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
EDMUNDA BIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


poleca najlepsze gatunki 


a ai KAWY 
Herbate o a m i atometye rii które 
ER ara i rozsyła franko opłacone do każdej stacyl 
"Ag zbioru majowego poon wi? kilogr. > kom dh y. 
„Mp BID O o e A 6 6 4 PB zł. 1.69! Portorico . a p SZŁOJE- 32 kl. —.90 
„ Souchong czarna . . . „ 2--| Cuba grubo ziarnista „ 950 „  —.96 
". PADE majOWa 4 40 M 3.—| Ceylon zialona a LO a ie 
„  Kaysow czarna . . . . p 4,— „ przednia . . s 10.40 „ 1.04 
„ Melange de Lond. . . . p 4.— »  gruboziarnista „10.75 „ 1.08 
n  Wysiewki herbaciane. . „ 1.80 „ perłowa pOlOK5 a. LOS 
»  Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska arom „ 10.75 „ 1.08 
lepsze o s e „ 1.60] Jawa złota . . . . 10.75 1.68 


Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. 


Opakowania nie liczy się. 


Zalccona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 


u a 
EAF 


wyrobu naszego Zakiadu fabrycznego wód mineralnych 

sztuczaycik, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiege, 

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem. 
BĘ” Cena flaszki w Krakowie 15 et. "TĘ 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego. 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 7 


Obwieszczenie licytacji. 


W Biłce, majętności instytutu „Narodny Dom* we Lwowie, 
w powiecie przemyślańskim położonej, jest 3637 sztuk dojrzałych 
i już numerowanych dębów w drodze pisemnych ofert do sprze- 
dania. Oddalenie lasu od rządowej drogi w Brzuchowiceach ad Prze- 
myślany wynosi około 8, a od najbiiższej stacyi kolejowej w Bóbree 
898 kilometrów. Tylko pisemne oferty należy wnosić do Rady za- 
wiadowczej „Narodnego Domu“ we Lwowie, przy ul. Teatralnej 
1. 22, IL. piętro, w kaneelaryi, do 19 grudnia, 12 godziny w po- 
łudnie. — Obwieszczenie lieytacyi i bliższe warunki licytacyjne, 
tudzież wykaz dębów, można przejrzeć w powyższej kancelaryi, 
w dnie powszednie od godziny 9 do 12 przed południem i od 4 
do 6 godziny po południu 


JER «>» xn IK UA E*SGe 


W celu nadania posagu z fuadacyi b. p. Moschla Bombacha na rok 1900 


w kwocie 647 zł. 94 ct. astr. wal. izraelickiej dziewczynie, w dniu rocznicy 
śmierci fundatora, rozpisuje się niniejszem konkurs. 


Ubiegające się o posag dziewczęta, winne dostarczyć legalnego dowodu: 
1) na pokrewieństwo z fundatorem, 

2) na ukończozy 20 rok życia, 

3) na nienaganny moralny żywot. 

Podania, w powyższe dowody zaopatrzone, należy wnieść najpóźniej do 


15 lutego 1900 na ręce Wgo pana rabina Aleksandra Halperna we Lwowie 
ulica Blacharska L. 22. 


Lwów, dnia 29 listopada 1899. 
Rgzekutorowie testamentu. 


(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich: 


